
Ukazu)* się oa 16 lutego 1945
© Nr 220 (10 092)

Plenum KW PZPR w Poznaniu

Rzetelna prasa i ideowe
wyrazem socjalistycznej świadomości

Tenis
Polska wygrała
z Norwegią 5:0

Na kortach Olimpu w Poz 
nanju zakończył się wczora. 
trwający od piątku mecz L 
rundy rozgrvwek o Pucha’ 
Davisa między reprezentacja 
mi Polski i Norwegii. Spotka 
nie zakończyło się zdecydowa 
nym zwycięstwem gospodarz. 
5:0, którzy w następnej run­
dzie zmierzą się wiosną przy­
szłego roku z RFN w Warsza­
wie.

W sobotę w grze podwójnej 
polski debel Wojciech Fibak ; 
Jacek Niedźwiedzki mieli za 
przeciwników Pera Hegnę i

Dokończenie na str. 6

MŚ w akrobatyce sportowej
Medale dla

białoczerwonych
W Saarbruecken zakończyły się 

mistrzostwa świata w akrobatyce 
sportowej. Reprezentanci Polski 
wywalczyli 1 medal złoty, 2 srebr 
ne i 3 brązowe.

Złoty medal zdobyła czwórka, 
męska (Leszek Antonowicz, Wo; 
eiech Świecik, Bogdan Zając, Sła 
womir Hałada) — 38.700 pkt. Wy­
przedzili oni ZSRR — 38.625 pkt. 
i Bułgarię — 36.009 pkt. Srebrne 
medale zdobyli: dwójka kobieca 
(Zofia Jabłońska, Maria Noga) 
dwójka mieszana (Małgorzata Ko? 
kiewicz, Grzegorz Kowalczyk).

Brązowe medale wywalczył’ 
Stanisław Wygaś w skokach ak­
robatycznych .dwójka męska (Ts 
deusz Wojtkowiak, Bronisław 
Dziurla) i trójka kobiet (Elżb’etr 
Krzepkowska, Mariola Głowacka, 
Grażyna Głowacka). (PAP)

Dyskwalifikacja
J. Hunta

Komisja sportowa międzynaro­
dowej Federacji Samochodowej 
postanowiła zdyskwalifikować kie 
rowcę wyścigowego formuły I Ja 
mesa Hunta (W. Brytania), któr' 
został zwycięzcą Grand Prix W. 
Brytanii 3 lipca br. Postanowione 
odebrać Huntowi punkty za zwy­
cięstwo w tym wyścigu, i przy­
znać je drugiemu na mecie — Ni- 
ki Laudzie (Austria). Tak. więc v; 
klasyfikacji mistrzostw świata Ni­
kt Lauda zwiększył przewagę 
nad swymi rywalami.

Oto aktualna klasyfikacja: 1. Ni 
ki Lauda (Austria) — 64 pkt.; 2. 
James Hunt (W. Brytania) — 47 
pkt.; 3. Jody Schec.kter (RPA) — 
40 pkt.; 4. Flay Regazzoni (Szwaj­
caria) — 28 pkt.; 5. Patrick De- 
pailler (Francja) — 27 pkt. (PAP)

Motocyklowa 6-dniówka
Polacy 

na szóstym miejscu
W zakończonej w sobotę w ZeF 

weg motocyklowej 6-dniówce re­
prezentanci Polski uplasowali się 
w konkurencji „Trophy” na C 
miejscu. Polaków wyprzedzili mr 
tocykliści RFN, CSRS, NRD, W 
Brytanii i Austrii.

Rakord świata
H. Fibingerowej

Podczae lekkcz ..etycznych zaw 
dów w Opavie (CSRS), Helena f 
bingerowa ustanowiła rekord świ 
ta w pchnięciu kulą, rezultatem 
21,39 m. (PAP)

Poznań, poniedziałek 27 września 1976 Cena 50 gr 
© Wyd. A

Z udziałem zastępcy członka Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego PZPR, sekretarza KC — Jerzego Łukasze­
wicza obradowało w sobotę w Poznaniu plenum Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR. Tematem tej partyjnej narady było 
dalsze kształtowanie socjalistycznych stosunków społecz­
nych w województwie poznańskim.
Obradom przewodniczył I 

sekretarz KW — Jerzy Zasa­
da, który wygłosił również 
wprowadzenie do dyskusji.

— Problem kształtowania so 
'jalistycznych stosunków spo- 
.ecznych — powiedział m. in. 
nówca — stanowi sferę za­
gadnień o najwyższej donio­
słości w pracy naszej partii. 
Jest to od początków istnienia 
Polski Ludowej podstawowy, 
stale obecny wątek praktycz­
nej i teoretycznej działalnoś­
ci partii. Znalazł on szczegól­
nie dobitny wyraz w progra­
mach VI i VII Zjazdu PZPR, 
w nowej strategii społeczno- 
gospodarczej zwróconej ku 
człowiekowi, ku polepszeniu 
materialnych i kulturalnych 
warunków jego życia.

W przygotowanym na ple­
num referacie Egzekutywy KW 
dokonano oceny rezultatów 
pracy w tym zakresie oraz 
nakreślono nowe zadania. O- 
pracowane zostały programy 
działań na rzecz kształtowa­
nia socjalistycznych stosun­
ków społecznych w Zakła­
dach „H. Cegielski”, w Kom­
binacie PGR Żydowo i w zes­
połach osiedli mieszkaniowych 
^Rataje” w Poznaniu. Treść

Delegacja
sil zbrojnych Kuby 

opuściła Polskę
25 bm. opuściła Warszawę 

lelegacja Rewolucyjnych Sił 
Zbrojnych Kuby pod prze­
wodnictwem II sekretarza Ko 
nitetu Centralnego Komuni- 
tycznej Partii Kuby, I wice­

premiera i ministra Rewolucyj 
nych Sił Zbrojnych Kuby — 
gen. dyw. Raula Castro Ruz.

przeciwko rządowi hiszpańskiemu, 
a jedynie nieco ograniczą swą dzia 
łalność w tej dziedzinie.

Konferencja w Berlinie
Powołaniem komisji d/s teorii 

kultury, literatury i sztuki zakoń­
czyła się w Berlinie konferencja 
przedstawicieli Bułgarii, CSRS, 
Mongolii, NRD, Polski, Rumunii, 
Węgier, Wietnamu i ZSKR. Komi­
sja zajmować się będzie koordyna­
cją badań związanych z rozwojem 
kultury w krajach socjalistycz­
nych, a także organizacją i przy­
gotowywaniem wspólnych przed- 
sięwzięć naukowych i publikacji.

Zjazd KP Danii
Odbywający się w Kopenhadze 

XXV Zjazd Komunistycznej Par- 
ii Danii wybrał w sobotę nowy 
;kład Komitetu Centralnego. Do 
TC weszło 47 osób. Przewodniczą­
cym KP Danii ponownie jedno- 
nyślnie wybrano K. Jespersena.

Kuba popiera apel
I sekretarz KC Kp Kuby, pre- 

uier rządu rewolucyjnego F. Ca- 
ro, podpisał drugi Apel Sztokholm 

. ki. Podczas uroczystości, swe pod 

dyskusji plenarnej oraz tych 
programów stanowić będą in­
spirację dla organizacji par­
tyjnych we wszystkich zakła­
dach pracy, i osiedlach woje- 
wódrtwa poznańskiego w oprą 
cowywaniu własnych progra­
mów rozwoju społecznego i 
doskonalenia socjalistycznych 
stosunków międzyludzkich.

— Dążymy do takiego kształ 
towania ludzkich przekonań, 
postaw i współżycia — stwier 
daił I sekretarz KW — które 
umożliwiają coraz bardziej ra 
ejonalne użytkowanie bogactw 
ziemi i dorobku pracy, czer­
panie z jej twórczego charak­
teru poczucia wartości życia i 
sensu społecznych wysiłków.

Następnie toczyła się dysku­
sja, w której glos zabierali 
przedstawiciele różnych środo­
wisk. Bogdan Tynecki z HCP 
mówiąc o osiągnięciach pro­
dukcyjnych załogi „Cegielskie­
go”, o jej ambicji jeszcze le­
pszego wywiązywania się z no­
wych zadań, stwierdził m.in., 
że ogromny wpływ na atmosfe­
rę życia w fabrykach, w rodzi­
nie i w środowisku ma posta­
wa członków partii, ich ideo­
wość, prawość charakteru, od­
waga cywilna w walcb ze złem, 
wiedza, fachowość, skromność 
i życzliwość. Przytoczył także 
wiele przykładów różnorod­
nych form społecznego działa­
nia, służącego kształtowaniu 
socjalistycznych stosunków 
międzyludzkich. Przykłady 7 
dziedziny kontaktów obywate­
li z urzędem władzy terenowej 
omówiła naczelnik miasta i 
gminy Czerniejewo — Alek­
sandra Sawilska, która sporo 
uwagi poświęciła również roli 
kobiet w socjalistycznym prze­
obrażaniu wsi.

O tym, jak fachowa wiedza 
i polityczna świadomość wpły­
wają na jakość życia na wsi

pisy pod tekstem tego historycz­
nego dokumentu, wzywającego 
ludzkość do zdwojenia wysiłków 
na rzecz powszechnego rozbroje­
nia, utrwalenia pokoju i postępu 
społecznego, złożyli również pozo­
stali członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC KP Kuby 
oraz ministrowie. Piątkowa uroczy 
si ość zainaugurowała na Kubie 
powszechną akcję podpisy wania 
przez obywateli drugiego Apelu 
Sztokholmskiego.

W Waszyngtonie o Rodezji
Funkcjonariusze Departamentu 

Stanu poinformowali oficjalnie, że 
we wtorek rozpoczną się w Wa­
szyngtonie rozmowy na temat Ro­
dezji. Będą w nich uczestniczyć 
przedstawiciele Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Republi­
ki Południowej Afryki.

Zapowiedź represji w RPA
Południowoafrykański min. spraw 

wewnętrznych i informacji C. Mul 
der oświadczył, iż rząd RPA roz­
waża możliwość użycia wojska do 
tłumienia wystąpień ludności mu­
rzyńskiej domagającej się zniesie­
nia apartheidu. W ciągu ostatnich 
13 tygodni policja południowo­
afrykańska zastrzeliła przeszło 309 
uczestników demonstracji antyra- 
sistowskich. 

oraz na realizację stojących 
przed rolnikami zadań, mówił 
Józef Michałowski — rolnik z 
Polskiej Wsi, gmina Pobiedzi­
ska. Pierwszy sekretarz Komi­
tetu Zakładowego PZPR Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych — Maria Rynkiewicz, 
postulowała szersze włączenie 
zakładów pracy do ideowo- 
-wychowawczych oddziaływań 
w środowisku — w domach 
rodzinnych, w osiedlach miesz­
kaniowych. Dzięki temu zakła­
dy będą w sposób pełniejszy 
kształtować system wartości i 
norm określających socjali­
styczną świadomość. Mistrz z 
ZNTK w Poznaniu — Włady­
sław Kokotkiewicz. przekazał 
m.in. doświadczenia swego za-

Dokończenie na str. 2

W „Banku 440“

Nowy Tomyśl 
pokonał Głogówek

1976 - 1977
Z dużym zadowoleniem, a 

jednocześnie spokojnie przyję 
to wczoraj w Nowym Tomy­
ślu zwycięstwo w telewizyj­
nym pojedynku „Banku 440” z 
Głogówkiem Opolskim. Nie 
dlatego, że już wcześniej liczo 
no na nie, czy że przyszło lat-

Dokończenie na str. 2

Zamach w Belfaście
W Belfaście odnotowano pierw­

szy zamach terrorystyczny na dzia 
łączkę ruchu kobiet północno- 
irlandzkich na rzecz pokoju, pro­
wadzących swą kampanię od kil­
ku miesięcy. Niezidentyfikowany 
terrrorysta postrzelił 59-letnią B. 
McKenna. Przebywa ona w szpita­
lu w stanie krytycznym.

Kanał Panamski- - Panamczykom
Stany Zjednoczone powinny 

zwrócić Kanał Panamski rządowi 
tego państwa — oświadczył na kon 
ferencji prasowej w San Jose mi­
nister spraw zagranicznych Kosta­
ryki, Gonzalo J. Facio Segreda. 
Podkreślił on, że Kostaryka cał­
kowicie solidaryzuje się z rządem 
i narodem Panamy, walczącym o 
wcześniejsze przekazanie Kanału 
Panamskiego państwu, na którego 
terytorium on się znajduje.

Baskowie tworzą partię
Baskijska organizacja nacjonali­

styczna ETA, działająca w podzie­
miu, postanowiła utworzyć partię 
polityczną — ogłoszono na konfe­
rencji prasowej, zorganizowanej 
przez ETA na terenie Francji. Przy 
wódcy organizacji, która dąży do 
utworzenia niepodległej republiki 
Basków oświadczyli , że nie zre­
zygnują z taktyki partyzanckie|

Odznaczenie dla Chóru J. Kurczewskiego

Inauguracja roku kulturalnego 
w województwie poznańskim

Sekretarz KC PZPR Jerzy Łukaszewicz, w towarzystwie I sekretarza 
KW w Poznarfu Jerzego Zarady wręcza Jerzemu Kurczev/skiemu 
insygnia Krzyża Komandorskiego Orderu Odrodzenia Polski.

Fot. — Z. Ceglarek

W Zespole Szkół Muzycznych przy ul. Solnej w Pozna­
niu odbyła się w sobotę wojew adzka inauguracja Roku Kul­
turalnego 1976/77, w której udział wzięli działacze kultural­
ni i przedstawiciele środowisk twórczych Poznańskiego.
Przybyli na nią również za­

stępca członka Biura PoEtycz 
nego, sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz i członek 
KC, I sekretarz KW PZPR w 
Poznaniu — Jerzy Zasada. 
Goście zapoznali się z pięk­
nym, nowo wybudowanym o- 
biektem szkolnictwa artysty­
cznego przy ul. Solnej.

Referat programowy wygło 
sił wicewojewoda poznański — 
Romuald Zysnarski. Podkreś­
lił on, że zorganizowanie uro­
czystości w Zespole Szkół Mu 
zycznych jest wyrazem uzna­
nia dla roli, jaką szkolnictwo 
artystyczne pełni w edukacji 
kulturalnej społeczeństwa. Zło 
żył też podziękowanie i gra­
tulacje budowniczym nowego, 
pięknego obiektu kulturalne­
go w Poznaniu. W wojewódz­
twie poznańskim szczególną 
wagę przywiązywać się bę­
dzie nadal do realizacji hasła 
„Sojusz świata pracy z kultu­
rą i sztuką”. Wiele uwagi po­
święcać się będzie także dal­
szemu rozwojowi ruchu upow 
szechniania kultury. Postano­
wiono również kontynuować 
festiwal dożynkowy. Poznań 
jest organizatorem tradycyj­
nych już tutaj Biennale Sztu­
ki dla Dziecka — każdy sta­
nowi wydarzenie kulturalne 
dużej miary.

Z okazji święta Jemenu

Depesza z Polski
Z okazji święta narodowego 

Arabskiej Republiki Jemenu, 
przypadającego w dniu 26 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński wystosował 
depeszę gratulacyjną do prze­
wodniczącego Rady Dowódz­
twa Rewolucji Arabskiej Re­
publiki Jemenu Ibrahima Mo­
hammeda al Hamdi. (PAP)

Porozumienie opozycji
„Spotkanie na szczycie” hiszpań­

skiej opozycji lewicowej, które od­
było się w sobotę w Walencji poz­
woliło osiągnąć porozumienie w 
sprawie sformułowania propozycji 
demokratycznego programu poli­
tycznego.

Film „1930“ zakazany
„1S00” epopeja filmowa słynnego 

reżysera włoskiego, B. Bertoliiccie 
go została zdjęta z ekranów kin 
we Włoszech z powodu, jak wyjaś­
niają kompetentne czynniki, gor­
szących i niemoralnych scen, jakie 
się w niej rozgrywają. Decyzja ta 
zdziwiła światową krytykę filmo­
wą, a także samego Bertolucciego, 
który oświadczył, że „rozwiązanie 
tej groteskowej sytuacji pozosta­
wia politykom” i dodał, że, z jego 
strony, nie widzi możliwości dia­
logu z władzami, klóre zamknęły 
przed tym filmem włoskie ekrany. 
Z oświadczeniem popierającym re­
żysera wystąpiła Włoska Partia 
Komunistyczna.

Uchwalą Rady Państwa pcw 
nański Chór Chłopięcy, prowa

Dokończenie na str. 2

Spotkania
S. Olszowskiego
z K. Waldheimem

24 bm. przebywający w No­
wym Jorku minister spraw za 
granicznych, Stefan Olszow­
ski, który przewodniczy dele­
gacji PRL na XXXI sesję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
złożył wizytę sekretarzowi ge 
n oralnemu ONZ, Kartowi 
Waldheimowi. Przedmiotem 
rozmowy była problematyka 
działalności ONZ, zwłaszcza 
aktywnego udziału Polski w 
pracach tej organizacji.

Sekretarz generalny wyso­
ko ocenił współdziałanie Pol­
ski z ONZ, wyrażając ra. in. 
podziękowanie dla Rządu PRL 
za udział specjalnej jednostki 
Wojska Polskiego w Doraź­
nych Siłach Zbrojnych ONZ 
na Bliskim Wschodzie.

Omówiono również główne 
problemy, znajdujące się na 
porządku dziennym XXXI se­
sji, a także niektóre aktual­
ne zagadnienia sytuacji mię­
dzynarodowej.

W rozmowie uczestniczył 
stały przedstawiciel PRL przy 
ONZ, amb. Henryk Jaroszek.

Chińska
eksplozja nuklearna
Wczoraj, w Chinach doko­

nano kolejnej doświadczalnej 
eksplozji nuklearnej. Informa 
cję tę podaje agencja AFP, po 
wołując się na komunikat 
agencji Sinhua, odebrany w 
Hongkongu. Cytowany komun i 
kat nie zawierał bliższych 
szczegółów dotyczących samej 
eksplozji. (PAP)

Przemówienie H. Asada

Syria w obronie 
interesów palestyńskich

Prezydent Syrii Hafez Asad 
wygłosił przemówienie do żoł­
nierzy stacjonujących na gra­
nicy 7. Izraelem. Prezydent 
Asad stwierdził m.in., że Syria 
będzie nadal występowała 
przeciwko egipsko-izraelskie- 
mu porozumieniu w sprawie 
Synaju z 1975 r. i zwalczała 
wszystkie inne porozumienia 
skierowane przeciwko intere­
som Patostyńczyków, Syryjczy 
ków i narodów arabskich.

Hafez Asad dodał, że Syria 
odmówiła częściowego wycofa­
nia swych wojsk ze Wzgórz 
Golan, biorąc pod uwagę inte­
resy palestyńskie, które są za­
sadniczą kwestią w konflikcie 
bliskowschodnim. Prezydent 
Asad podkreślił, że jego kraj 
zawsze bronił sprawy pale­
styńskiej i nadal będzie to czy­
nił. (PAP)



ZJAZD POLSKIEGO 
TOWARZYSTWA 

NEOFILOLOGICZNEGO

W dniach 24—25 bm. obradował
Poznaniu zorganizowany

przez Polskie Towarzystwo Neofito
logiczne II Międzynarodowy
Kongres Neofilologów z udziałem 
językoznawców, historyków litera­
tury i pedagogów ze wszystkich o- 
srodków w kraju oraz naukowców 
x Wielkiej Brytanii, Francji, RFN 
i Związku Radzieckiego. Tematem 
obrad było doskonalenie dydakty­
ki nauczania języków obcych oraz 
rozwijanie współczesnych teorii 
lingwistycznych. Wczoraj nato­
miast odbył się II Walny Zjazd 
Polskiego Towarzystwa Neofilolo­
gicznego, w którym uczestniczyli 
lingwiści, lektorzy, nauczyciele ję 
zyków obcych oraz pracownicy wy 
dawnictw. Omówiono m. in. próbie 
my nauczania języków w szkole 
10-letniej. Postanowiono też powo 
lać nowe sekcje Towarzystwa sku- 
piające dydaktyków zajmujących 
się nauczaniem języka polskiego 
jako obcego. Zjazd dokonał wybo­
ru władz. Prezesem Zarządu Głów 
nego PTN został prof. dr Jacek Fi 
siak — dyrektor Instytutu Filologii 
Angielskiej UAM w Poznaniu.

(kos)

KONFERENCJA POLITOLOGÓW

W Kiekrzu koło Poznania zakoń 
czyta się w sobotę 5-dniowa ogól­
nopolska konferencja naukowa po 
Ufologów, której tematem było 
kształtowanie rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego. Uczest­
niczyli w niej przedstawiciele nauk 
politycznych z wyższych uczelni i 
placówek Polskiej Akademii 
Nauk, którzy podjęli m. in. zagad 
nienia związane z realizacją kon­
cepcji politycznej organizacji pań 
stwa w okresie budowy rozwinię­
tego społeczeństwa socjalistyczne­
go, omówili kierunki polityki pań 
stwa, zagadnienia związane z u- 
macnianiem kierowniczej roU 
PZPR, działalnością związków za­
wodowych, organizacji młodzieżo­
wych oraz samorządów mieszkań­
ców. Przedmiotem dyskusji był 
także projekt nowego podręcznika 
„Podstawy nauk politycznych”. Spo 
ro uwagi poświęcono również pro­
gramom i metodyce nauczania 
przedmiotów z dziedziny nauk po­
litycznych w polskich uczelniach.

(kos)

Rzetelna praca i ideowość
wyrazem socjalistycznej świadomości

Dokończenie ze str. 1 
kładu w pracy wychowawczej 
z młodzieżą, w procesie adap­
tacji nowych pracowników.

Kształtowanie socjalistycz­
nych stosunków w procesie 
pracy, rozwijanie współzawod­
nictwa, podnoszenie poziomu 
kultury i dyscypliny były te­
matem wystąpienia sekretarza
WRZZ Iwony Bykowskiej.
Mówiąc o zadaniach organiza­
cji związkowych, podkreśliła 
ona potrzebę przeciwdziałania 
przejawiającej się niekiedy at­
mosferze nieufności i nieżycz­
liwości oraz próbom tłumienia 
zdrowej, konstruktywnej kry­
tyki. O tym jak świadomość 
społeczna zależna jest od wa­
runków panujących w miejscu

E, Sarkis rozpoczął
konsuHacje w sprawie

powołania rządu
Na Bliskim Wschodzie trwa­

ją gorączkowe zabiegi dyplo­
matyczne zmierzające do wy­
korzystania szczególnej sytua­
cji spowodowanej objęciem 
władzy w Libanie przez nowe 
go prezydenta i doprowadze­
nia do przerwania libańskiej 
wojny domowej, a tym samym 
do umożliwienia zwaśnionym 
stronom pokojowych konsulta­
cji politycznych.

W niedzielę rano prezydent 
Libanu spotkał się z przywód­
cą libańskiej lewicy, Kamalem 
Dżumblattem. Nie doszło nato 
miast do zapowiadanego spot­
kania Sarkisa z przywódcą or 
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny, Jaserem Arafatem, który 
nie przybył na nie „ze wzglę­
dów bezpieczeństwa”.

Po dwu i pół godziny trwa­
jących konsultacjach, Karna! 
Dżumblatt oświadczył, że były 
to pożyteczne i realistyczne roz 
mowy. (PAP)

pracy mówił dyrektor Swa- 
rzędzkich Fabryk Mebli — An­
drzej Pawlak.

I sekretarz KD PZPR Po- 
znań-Stare Miasto — Włodzi­
mierz Kowalski, który podjął 
temat kształcenia ideowo-poli- 
tycznego i roli szkolenia par­
tyjnego, przytoczył m.in. wy­
powiedź Edwarda Gierka: „So­
cjalistyczne stosunki społeczne 
powinny cechować szlachetne 
demokratyczne stosunki mię­
dzy ludźmi, oparte o zasady 
sprawiedliwości, koleżeńskie­
go współdziałania i życzliwej 
pomocy. Musi to być równo­
cześnie kultura wysokich wy­
magań wobec podwładnych, 
zespołów pracowniczych, wobec 
przełożonych, każdego wobec 
siebie i swoich współtowarzy­
szy pracy”.

Doświadczenia i zadania or­
ganizacji młodzieżowych w tym 
zakresie omówił przewodniczą­
cy Rady Wojewódzkiej Fede­
racji SZMP w Poznaniu — Ta­
deusz Kuraś. — Młodzież poj­
muje dziś socjalizm — powie­
dział on m.in. — jak swoje ży­
cie, swój los, jako szanse i 
możliwości swego rozwoju i 
społeczno-zawodowego awansu 
Kolejnym mówcą był I sekre­
tarz POP przy Poznańskim Od­
dziale Związku Literatów Pol-
skich Feliks Fornalczyk,

Sąd Najwyższy utrzymał
wyrok na Z. Marchwickiego

25 bm. przed Sądem 
rozprawa rewizyjna w

Najwyższym w Warszawie zakończyła się 
sprawie wielokrotnego zabójcy kobiet —

Zdzisława Marchwickiego oraz współuczestników niektórych prze-
stępstw: jego braci 
ków.

— Jana i Henryka oraz Haliny i Zdzisława Fla-

Sąd Wojewódzki vt 
który w I instancji

Katowicach, 
rozpatrywał

sprawę Z. Marchwickiego, uznał 
go winnym popełnienia 14 za­
bójstw oraz 5 usiłowań pozbawie­
nia życia na tle seksualnym do­
konywanych w latach 1964-1970 na
terenie katowickiego, znę-
cania się nad członkami najbliż­
szej rodziny, zagarnięcia mienia 
społecznego wartości 87 000 zł. Ża 
czyny te Marchwicki został skaza 
ny łącznie na karę śmierci i po­
zbawienie praw publicznych na 
zawsze. Tym samym orzeczeniem 
sąd skazał braci Z. Marchwickie­
go: Jana — na karę śmierci i po­
zbawienie praw publicznych na 
zawsze, za zorganizowanie 1 kiero 
wanie jednym z zabójstw; Hen­
ryka — na karę 25 lat pozbaWie-

Toto-Lotek**
I losowanie

4, 10, 19, 31, 35, 49 (48)
II losowanie

7, 11, 17, 27, 33, 46
Banderola: 306180.

„Koziołki**
I LOSOWANIE

16, 24, 36, 40, 46 (23)
II LOSOWANIE

4, 18, 22, 36, 44 (2) 
Banderola 76974

nia wolności oraz utratę praw pu 
Ulicznych na 10 lat, za udzielenie 
Z. Marchwickiemu pomocy w jed 
nym z morderstw. Wspóioskarżo- 
na w procesie Marchwickiego Ha­
lina Flak została skazana na karę 
4 lat pozbawienia wolności oraz 
grzywnę, a Zdzisław Flak — na 
karę 4 lat pozbawienia wolności, 
grzywnę i odszkodowanie.

Wniosek rewizyjny obrony w 
stosunku do głównego oskarżone­
go Zarzucał Sądowi Wojewódzkie­
mu w Katowicach m. in. błędy w 
niektórych ustaleniach faktycz­
nych stanowiących podstawę wy­
roku.

W przemówieniu na rozprawie 
rewizyjnej prokurator odpowie­
dział na wszystkie podniesione 
przez obronę zarzuty. Sąd Naj­
wyższy po rozważeniu argumen­
tów stron doszedł do wniosku, że 
zarzuty obrony nie mogą być 
uznane za zasadne. SN stwierdził, 
że zeznania Z. Marchwickiego w 
powiązaniu z poszczególnymi do­
wodami i spravzdzonymi okolicz­
nościami sprawy dają pewność, że 
oskarżony jest sprawcą wszyst­
kich przypisanych mu przestępstw. 
Również kara w stosunku do nie­
go została orzeczona prawidłowo.

Sąd Najwyższy w stosunku do 
Zdzisława, Jana i Henryka March 
wickich utrzymał w mocy wyroki 
Sądu Wojewódzkiego w Katowi­
cach.

W stosunku do Haliny 1 Zdzi­
sława Flaków Sąd Najwyższy zła­
godził kary pozbawienia wolności 
z 4 do 2 lat, na mocy odpowied­
nich przepisów ustawy amnestyj­
nej z 1674 r.

Wyrok jest prawomocny. (PAP)

który wskazał na wiele wy­
chowawczych zadań socjali­
stycznej kultury — literatury, 
sztuki, filmu i środków maso­
wego przekazu; podkreślił rów­
nież jej rolę w kształtowaniu 
postaw i świadomości społecz­
nej. W realizacji tych zadań 
pomaga wypracowany ostatnio 
kompleksowy program rozwo­
ju kultury w województwie 
poznańskim. W dyskusji ucze­
stniczył także przedstawiciel 
naukowego środowiska Pozna­
nia, dziekan Wydziału Nauk 
Społecznych UAM — Seweryn 
Dziamski. Omówił on dotych­
czasowy dorobek naukowy i 
dydaktyczny w dziedzinie ideo- 
wo-polityczncgo kształcenia 
młodego pokolenia. Nauki spo­
łeczne wspierają bowiem i w 
coraz większym stopniu będą 
wspierać szeroko rozumianą 
partyjną praktykę społeczno- 
-polityczną i ideologiczną.

Głos zabrał również sekre­
tarz KC — Jerzy Łukaszewicz, 
który stwierdzał na wstępie, 
że poznańskie plenum uogól­
nia doświadczenia organizacji 
partyjnych i wzbogaca prak­
tykę całej partii. — Wszyst­
ko, oo robimy w partii — po­
wiedział mówca — robimy z 
myślą o podnoszeniu socjali­
stycznej świadomości, o dos­
konaleniu programu ideowo- 
wychowawczych działań. W ok 
resie po VI i po VII Zjeźdcie 
wypracowany zesłał komplek 
sowy program w tym zakre­
sie, wytyczony. zjazdowymi 
uchwałami c-raz uchwałami

plenarnych posiedzeń KC, po­
święconych zadaniom partii, 
państwa i narodu w wycho­
waniu młodego pokolenia, ja­
kości pracy ideologicznej we­
wnątrz partii oraz patriotycz­
nemu wychowaniu Polaków. 
Zadania ideowo-wychowawcze 
określane są także w uchwa­
łach Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC. Omawiając ak 
tuadne problemy społeczno-gos 
podarcze, sekretarz KC pod­
kreślił znaczenie aktywnych 
i zaangażowanych postaw w 
przezwyciężaniu — przejścio­
wych na drodze szybkiego noz 
woju — trudności. Pracowi­
tość i rzetelność oraz wiedza 
polityczna i idoowość są naj­
bardziej pożądanymi cechami 
społecznymi prowadzącymi do 
sukcesu.

Na zakończenie obrad ple­
num podjęło uchwałę określa 
jącą zadania wojewódzkiej in 
stancji partyjnej oraz organi­
zacji partyjnych i społecz­
nych województwa poznań­
skiego w kształtowaniu socja 
listycenych stosunków społe­
cznych.

W punkcie dotyczącym 
spraw organizacyjnych ple­
num wybrało na członka Se­
kretariatu KW Józefa Scibi- 
sza — dotychczasowego człon 
ka Egzekutywy KW, który 
jest kierownikiem Wydziału 
Organizacyjnego Komitetu Wo 
jewódzkiego. Natomiast do­
tychczasowy zastępca członka 
KW, przewodniczący Rady Wo 
jewódzkiej Federacji SZMP w 
Poznaniu — Tadeusz Kuraś 
został wybrany członkiem KW 
oraz członkiem Egzekutywy.

(kos)

Zachmurzenie umiarkowane,
miejscami, zwłaszcza na
dzie, duże z onadami

zacho- 
deszczu.

Zmarł biskup 
Diecezji Opolskiej

Dnia 24 września zmarł w Opolu 
w wieku 79 lat ks. biskup dr Fran­
ciszek Jop. Zmarły biskup zwią­
zany był z Opolszczyzną od 1956 
r„ a po utworzeniu w 1972 roku 
Diecezji Opolskiej został jej pierw 
szym ordynariuszem. (PAP)

Nowy Tomyśl
pokonał Głogówek

Dokończenie ze str. 1 
wo. Po prostu nie było rezul­
tatem jednorazowej, akcyjnej 
pracy, lecz systematycznego, 
gospodarskiego działania, skła 
dającego się na liczne osiąg­
nięcia tego 16,5-tysiącznefo 
miasta i gminy. Nowy Tomyśl 
przedłużył tym samym dobrą 
passę woj. poznańskiego w 
tym serialu, którego poprzed­
nim zwycięzcą była Września.

Bez wątpienia miał on wię­
cej atutów od swego opolskie­
go rywala. Zaprezentował 
bardziej interesujące inicjaty­
wy i pomysły, jak choćby No 
wotomyski Park Kultury i Wy 
poczynku, kompleksowo roz­
wiązane usługi dla rolników 
na bazie Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” czy 
okazałe placówki kulturalne. 
Zostały one przy tym cieka­
wiej przedstawione. Nowoto- 
myskie „wejścia” na wizję 
były bardziej dynamiczne.

Już pierwsza konkurencja 
— korowód młodości przyniósł 
sukces Nowemu Tomyślowi; 
uczniowie tamtejszych szkół 
stworzyli mapę gospodarczą 
swego miasta i gminy. Z kon­
kursów, któr-e zresztą w ogó­
le były widowiskowe i emocjo 
nujące, jego reprezentanci o- 
kazali się lepsi także w szkle 
niu okien, ogławianiu bura­
ków, młóceniu zboża; na No­
wy Tomyśl głosowała nadto 
większość naczelników miast 
i gmin w kraju w ich specjał 
nym plebiscycie. Głogówkowia 
nie zaś wygrali konkurs napeł 
niania słoików śliwkami, ob-

triumfował też w slalomie 
ciągnikowym.

Mieszkańcy Nowego Tomy­
śla wykazali duże zaangażowa 
nie społeczne w zbiórce szmat 
z przeznaczeniem uzyskanych 
pieniędzy na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka: propagowa­
no ją zresztą w ciekawy spo­
sób _ krążył w tym rejonie 
samolot, apelując specjalnym 
napisem o dostarczanie szma . 
Do ich zwożenia zaangażowa­
no 56 ciągników i samochodów 
— zebrano łącznie ponad 101 
ton szmat za 243 336 zł.

Na okres roku dzielącego 
oba ośrodki od rewanżowej 
rywalizacji w „Banku 440. , 
ich mieszkańcy podjęli się 
wykonania zobowiązań za 
wiele milionów zł. Pracy więc 
będą teraz mieli sporo, bo po 
trzeby są jeszcze znaczne.

Na razie, po pierwszej czę­
ści pojedynku, Nowy Tomyśl 
prowadzi stosunkiem 3710 do 
3100. pkt. Kto jednak okaże 
się ostatecznie lepszy, dowie­
my się za rok. (bop)

Zakończeni® światowej 
konferencji pokojowej 

w Helsinkach

sługi glebogryzarki, wystę­
pów artystycznych i malowa-
nia ściany budynku; 
naczelnik miasta

opolski 
gminy

Niemen raz jeszcze
Sobotni koncert w „Arenie”, 

zorganizowany przez działający 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
SZSP Wielkopolski Klub Jazzo­
wy, wzbudził żywe zainteresowa­
nie, zwłaszcza młodych miłośni­
ków ,,młodej” muzyki, w pierw 
szej części grały bowiem młode 
zespoły jazzowe: poznański
„Heam” oraz wrocławski „Crash”. 
Gwiazdą wieczoru był jednak Cze 
sław Niemen — ten, który ma już 
swoją legendę i który w swej

artystycznej drodze wciąż dąży 
do czego śnowego, nasycając mu­
zykę i poetyckie (ostatnio z Nor 
wida czerpane) słowa pogłębiony­
mi treściami.

Ostatni jego występ estradowy 
(po cyklu czekających go jeszcze
koncertów Związku Radziec-

Strzelanina w hotelu
w Damaszku

Temperatura maksymalna cd 12 
st. na wschodzie do 13 st. na za­
chodzie. Wiatry słabe i umiarko­
wane.

28 3 S n 75 3 K! ”3 5 O BI 0 ® S?

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

Inauguracja 
roku kulturalnego
Dokończenie ze str. 1

dzony przez Jerzego Kurczów 
skiego, udekorowany został 
Krzyżem Komandorskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski. Krzyże 
Kawalerskie Orderu otrzyma­
li: Franciszek Bur kie wieź, 
Wanda Bykowska i Karol Ko 
saela. 3 osoby udekorowano 
Złotymi, a 8 Srebrnymi Krzy­
żami Zasługi. Wręczono także 
odznaki Zasłużonego Dziiała- 
cza Kultury, Odznaki Honor o 
we „Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego” 
oraz Honorowe Odznaki Mia­
sta Poznania.

W części artystycznej inau­
guracji wystąpili: Poznański 
Chór Chłopięcy oraz szkolna 
orkiestra symfoniczna, soliści 
i chór Zespołu Szkół Muzycz­
nych w Poznaniu przy ul. Sol 
nej. (bran)

Jak donoszą z Damaszku ko 
respondenci agencji zachod­
nich, czterech Palestyńczyków 
próbowało w niedzielę za­
władnąć jednym z hoteli w 
centrum stolicy Syrii i wziąć 
jako zakładników około 90 
przebywających w nim gości. 
Opanowany przez terrorystów 
budynek został otoczony przez 
oddziały wojska i policji, któ­
re przystąpiły do ataku. W 
czasie strzelaniny terroryści za 
bili czterech i ranili 34 gości 
hotelowych. Oficjalny komu­
nikat syryjskiej agencji pra­
sowej podaje, że jeden z Pa 
lestyńczyków zginął, a trzech 
zostało aresztowanych.

Jak podaje agencja Reute­
ra, Palestyńczycy, którzy na 
kilka godzin zawładnęli hote­
lem, przekazali władzom sy­
ryjskim żądanie uwolnienia 
kilkunastu Palestyńczyków, 
którzy zostali aresztowani w 
lipcu br. pod zarzutem orga-

kim i Stanach Zjednoczonych za 
mierzą bowiem poświęcić się pra 
cy kompozytorskiej) mógł nawet 
wzbudzić refleksję, że Niemen 
dla młodej widowni jest już chy 
ba za trudny, że pewnie czuje 
Się osamotniony. A przecież nie­
zwykle wielobarwna, bardzo „pla 
styczna” była wykonywana przez 
niego i grających z nim instru­
mentalistów muzyka. Całymi frag 
mentami brzmiała niemal., .sym­
fonicznie. Były i wielokrotnie po­
wtarzane frazy, i niespokojny, ga 
lonujący rytm i wysoki „nieme- 
nowski” śpiew, i przejmujące 
parlando. Ta muzyka pobudza 
wyobraźnię — pozwala czuć i wi­
dzieć krajobrazy.

Na program złożyły się frag-

W niedzielę, ostatnim dniu 
obrad światowej konferencji 
na rzecz powstrzymania wyś­
cigu zbrojeń, o rozbrojenie i 
odprężenie międzynarodowe 
uczestnicy wysłuchali i za­
aprobowali sprawozdania czte 
rech komisji, poświęcone róż­
nym aspektom problematyki 
rozbrojeniowej i przyjęli 3 do 
kumenty: deklarację końcową, 
list do Zgromadzenia Ogólne­
go NZ oraz oświadczenie w 
związku z pierwszą rocznicą 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Deklaracja końcowa podlkre 
śla,-że odprężenie polityczne 
powinno prowadzić do zaha­
mowania wyścigu zbrojeń i 
stopniowego rozbrojenia. V- 
dziela ona poparcia radziec­
kiej propozycji w sprawie wy 
rzeczcnia się siły i groźby u- 
życia siły w stosunkach mię­
dzy państwami i w sprawie 
zwołania światowej konferen­
cji rozbrojeniowej.

Oświadczenie w związku z 
pierwszą ro-cznicą KBWE 
stwierdza, że to historyczne 
spotkanie europejskie jest naj 
lepszym wzorem zastosowania 
metod rozwiązywania proble­
mów międzynarodowych i u- 
trwalania zasad stosunków 
między państwami. (PAP)

menty nagrya^anej od pewnego
czasu przez Niemena płyty pt. 
„Zwątpienie i wiara” (z poezją 
Norwida). W środek koncertu — 
chyba pod wpływem atmosfery 
panującej na widowni — włożył 
Niemen mały „kącik wspomnień”, 
w którym zaśpiewał „Jednego ser 
ca tak mało” i piosenkę ze swe­
go dzieciństwa. Zyskały niu one 
wielki aplauz, bo widocznie pu­
bliczność woli jednak to, co już 
było niż to, co dopiero się two­
rzy... (kos)

Dotychczasowe 
bilety na cukier 

ważne do 30 września
Jak już informowaliśmy.

STRONA

.GLOS 
Adres

WIELKOPOLSKI'
redakcji: Poznań, ul. Grun-

niżowania zamachów 
wych w Damaszku 
miastach syryjskich.

Palestyńska Agencja

bombo- 
i innych

Prasowa
„Wafa” opublikowała komunikat, 
w którym stanowczo zaprzecza 
informacjom podawanym przez 
źródła syryjskie, jakoby autora­
mi tego zamachu byli bojownicy 
rewolucji palestyńskiej. Komuni­
kat podkreśla, że „rewolucja pa­
lestyńska zawsze była przeciwna 
wszelkim nieodpowiedzialnym ak 
tom” i dodaje, że osobnicy, któ­
rzy próbowali opanować hotel w 
Damaszku nie są partyzantami pa 
lestyńśkimi.

Narodowy Bank Polski przy­
gotował nowy wzór biletów 
towarowych na cukier, które
będą 
nym 
br.

czas

Wydawane upoważnio- 
osobom od 23 września

związku z tym dotych- 
obowiązujące bilety mo-

gą być realizowane w skle­
pach tylko do 30 września br. 
Po tym terminie tracą waż­
ność. Kto więc nie zdążył je­
szcze odebrać swojego przy­
działu cukru, niechaj się po­
spieszy. (zd)
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Udział polityków 
zadiodnioiremfeckich

w aferze „Lockhwdau
Obecnie nic już nie stoi na prze 

szkodzie, aby 5000 dokumentów 
amerykańskiego koncernu lotni­
czego „Lockheed” zostało zbada­
nych przez odpowiednie gremia 
w RFN. w końcu ub. tygodnia 
został podpisany odpowiedni pro­
tokół przez przedstawicieli resor­
tów sprawiedliwości obu kra­
jów. Intensywne vzysiłki rządu 
RFN zostały więc tym samym u- 
wieńczone powodzeniem. Otwarta 
została droga do wyjaśnienia 
ewentualnych powiązań zachod- 
nioniemieckich polityków z aferą 
łapówkową przy dostawie bojo­
wych samolotów „Starfighter 
F104G” dla Bundeswehry.

J?.,i wia; o "o, do porozumienia 
w sprawie zakttnu tych samolo­
tów zwanych „latcjncymi trum­
nami” (dotychrzgs rozbito sio rm-
nid 1G9 „Starflghterów”) doszło 
w czasie, kiedy ministrem cbre- 
ny był Franz Josef Strauss. Zna 
mienne jest, że obecnie wszelkie 
dokumenty dotyczące pertrakta­
cji z koncernem „Lockheed” zgi 
nęły w niewyjaśnionvch ckolicr- 
nosciach - *.........
w Bonn, 

Partie 
destagu

z Ministerstwa Obrony

reprezentowane w Bun­
. , . — - powitały- z uznaniem 
fakt, że akta z USA będą prze­
kazane RFN. spd zapowiedziała 
powołanie komisji parlamentar­
nej dla szczegółowego zbadania 
dokumentów „Lockheeda”. Ko­
misja taka zostałaby wyłoniona 
juz przez nowy Bundestag. (PAP)

EJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH” 
. ? [ 8 r a 1 a: wPłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty na miesiąc (17 50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł).
S Indeks nr 35029.2 H-10G Ł O S — 27 IX 1976



"Wkrótce Pomnik Grunwaldzki

W Gliwickich Zakładach Urzą­
dzeń Technicznych łrwa,q koń­
cowe prace przy montażu 
Pomnika Grunwaldzkiego dla 
Krakowa. Pomnik wzbogaca 
się o kolejne elementy — 
obecnie montuje się postacie 
z łzw. grupy polskiej. Warto 
dodać, że Pomnik Grunwa dzki 
jest już 42 dziełem wykona­
nym w gliwickich zakładach. 
Na zdjęciu: fragment Pomni­

ka Grunwaldzkiego.

Fot. — CAF

„Wybór socjaldemokracji, to wybór pokoju11

Kampania przedwyborcza w RFN na finiszu
Kampania przedwyborcza w RFN, która zakończy się 3 

października wyborem nowego składu Bundestagu ósmej ka­
dencji, zbliża się ku końcowi. W ostatniej fazie zaznacza się 
szczególnie aktywny udział czołowych przedstawicieli rywa­
lizujących partii — przywódców rządzącej koalicji SPD i 
FDP oraz chrześcijańsko-demokratyczncj opozycji CDU/CSU.
Partie koalicji zwracają się 

do wyborców o udzielenie im 
poparcia w celu kontynuacji 
sprawowania rządów. Wystę­
pujący na licznych wiecach 
przedwyborczych kanclerz 
Helmut Schmidt i przewodni­
czący SPD Willy Brandt pro­
wadzą swą kampanię, powołu 
jąc się na osiągnięcia 7 lat 
rządów koalicji socjalliberal- 
nej w zakresie gospodarki re­
form wewnętrznych, rozszerza 
jących prawa współ decyzji pra 
cowniczej w przedsiębior­
stwach oraz w dziedzinie o- 
światy. Obaj podkreślają tak­
że osiągnięcia w dziedzinie po 
lityki zagranicznej. Zapoczątko 
wana przez Willy Brandta po 
lityka normalizacji stosunków 
z państwami socjalistycznymi 
pozwoliła wydobyć RFN z po­
przedniej izolacji. Socjaldemo­
kraci, jak również liberałowie 
zapowiadają- kontynuację ścis 
łych związków z sojusznikami 
z NATO oraz popieranie inte­
gracji zachodnioeuropejskiej.

Przywódcy opozycji postawi 
li przed sobą jako cel w obec­
nych wyborach przejęcie wła 
dzy w Bonn. Dążąc do 
urzeczywistnienia tego, skon­
centrowali uwagę na proble­
mach wewnętrznych. Atakują 
partie koalicji rządzącej za 
niezdolność rozwiązania tak 
trudnych problemów jak 
wzrost cen, bezrobocie, trud­
na sytuacja aksolwentów 
szkół i uczelni, którzy nie mo 
gą znaleźć zatrudnienia. Stra­
szą także wyborców, że pozo 
stawienie socjaldemokratów u 

steru rządów zagraża trwało­
ści gospodarki rynkowej i 
swobodzie inicjatywy przedsię 
biorców.

Helmut Schmidt, Willy 
Brandt, a także czołowi przed 
stawiciele FDP — wicekan­
clerz i minister spraw zagra 
nicznych Hans-Dietrich Gen­
scher oraz minister gospodar­
ki, Hans Friderichs, wielokrot 
nie polemizowali w toku kam 
panii wyborczej z tezami opo 
zycji na temat odprężenia, któ 
re lansuje zwłaszcza szef ba­
warskiej CSU, Franz Josef 
Strauss, opowiadając się zara­
zem za rozwojem współpra­
cy gospodarczej i naukowo- 
technicznej z państwami socja 
listycznymi. Wskazują, że 
współpraca ta przynosi ko­
rzyść gospodarce zachodnio- 
niemieckiej, przyczyniając się 
do utrzymania zatrudnienia. 
W ostatniej fazie kampanii 
przedwyborczej SPD posługu­
je się hasłem „Wybór socjalde 
mokracji, to wybór pokoju”.

W trudnych warunkach pro 
wadzi przygotowania do wybo 
rów Niemiecka Partia Komu­
nistyczna. Jej kandydaci, 
wśród których znajdują się ro 
botnicy, urzędnicy i przedsta­
wiciele wolnych zawodów, na 
rażeni są na jawną dyskrymi­
nację.

Notuje się liczne wypadki 
ingerencji policji w wiece 
przedwyborcze DKP. Tak było 
np. w Fuldzie, gdzie kandydat 
DKP, który wyjaśniał zebra­
nym problemy tzw. dekretu o 

radykałach, został zatrzymany 
i poddany przesłuchaniu. De­
cyzją władz Hamburga z wie­
lu ulic miasta zerwano przed­
wyborcze plakaty DKP.

O miejsca w Bundestagu u- 
biega się w różnych krajach 
federalnych niejednakowa licz 
ba partii. Łącznie obok SPD. 
FDP, CDU i CSU jest ich 13. 
Najwięcej partii, bo aż 12 wy 
stawiło swych kandydatów w 
największym kraju, w Nadre­
nii Północnej — Westfalii, 
gdzie koncentruje się 25 proc.
wyborców. (PAP)

Sympozjum w Błażejewku

Kultura w państwowych 
gospodarstwach rolnych
Jakie stosować formy pracy, jak zainteresować szerokie 

grono ludzi uczestniczeniem w rozwoju kultury na wsi, jakie 
są warunki i możliwości współpracy państwowych gospo­
darstw rolnych z instytucjami resortu kultury i sztuki — to 
podstawowe tematy 4-dniowego Ogólnopolskiego Spotkania 
Programowego, które rozpoczęło się w sobotę, 25 hm. w Ośrod­
ku Szkoleniowo-Wypoczynkowym PGR w Blażejewku.

Uczestniczą w nim przedsta­
wiciele zjednoczeń przedsię­
biorstw PGR z całego kraju, 
dyrektorzy wiejskich domów 
kultury, przedstawiciele zain- 
teresowanych resortów rolnic­
twa. kultury i sztuki oraz śro­
dowisk naukowych. Ich spot­
kaniu przyświeca hasło: „So­
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”. Dokonają oni kenfron 
tacji doświadczeń praktycz­
nych z teorią, przedyskutują 
wybrane programy współdzia­
łania oraz metod w realizacji 
wytycznych polityki kultural­
nej państwa.

Organizatorami Ogólnopol­
skiego Spotkania Programowe-

PO DYSKUSJI
r^yjemy w czasach niezwy- 

kle ciekawych. Wielu z 
nas nawet nie zdaje so­

bie sprawy z ogromu przemian 
zachodzących w społeczeń- 
itwie. Po prostu od kilku lat 
przywykliśmy do traktowania 
>vielkich dokonań i osiągnięć 
ako czegoś normalnego, co­

dziennego, oczywistego. Dopie­
ro później, z perspektywy cza 
su, uprzytomnimy sobie w peł 
ni, co było naszym udziałem w 
latach siedemdziesiątych.

Tymczasem dzieją się rzeczy 
naprawdę ważne i wielkie. Wy 
pazem tego jest chociażby fakt, 
że przemysł nasz produkuje 
obecnie prawie dwa razy wię­
cej niż przed 6 laty, że produk 
cja ta jest znacznie nowocześ­
niejsza »*'ówno jeżeli chodzi o 
technologie, jak i wytworzone 
towary. Ze stworzono nowe 
miejsca pracy dla około 2 mi- 
ionów młodych ludzi, którzy 
— jak to się mówi — weszli w 
viek produkcyjny. Te bez­
sprzeczne osiągnięcia wcale nie 
oznaczają, że wszystko jest w 
lajlepszym porządku i nie ma 

■'adnych problemów do załat­
wienia. Kto by tak twierdził, 
mijałby się z prawdą i społecz 
nym odczuciem. A wszelkie 
samozadowolenie, spoczywanie 
na laurach i różnego rodzaju 
teorie w rodzaju: „fajno jest” 
— są hamulcem postępu.

Postęp zaś jest nam potrzeb­
ny jak nigdy przedtem, w 
myśl zasady „postęp rodzi po­
stęp”. Nie tylko zresztą w 
przemyśle, ale także w rolnic­
twie. Właśnie postępowi w rol­
nictwie, wszechstronnemu roz­
wojowi tego rolnictwa poświę­
cone było przede wszystkim 
niedawne IV Plenum Komite- 

go są Centralny Ośrodek Me­
todyki Upowszechniania Kultu 
ry, poznański Pałac Kultury 
oraz Zjednoczenie PPGR w 
Poznaniu. Pierwszy dzień 
obrad zapoczątkowało wystą­
pienie dyrektora Zjednoczenia 
PPGR w Poznaniu, Jerzego Ma 
łeckiego, na temat działalności 
socjalno-kulturalnej wielkopol 
skich PGR-ów. W programie 
spotkania przewiduje się m. 
in. wyjazd uczestników 
w grupach seminaryjnych do 
sześciu kombinatów: PGR, 
Bieganowo, Konarzewo, Ma­
nieczki, Ptaszkowo, Sokołowo 
i Żydowo oraz występy zespo­
łów artystycznych, (zd) 

tu Centralnego PZPR. Kto 
uważnie przeczytał materiały 
dotyczące tych obrad, zdaje so 
bie sprawę z ogromu zadań 
czekających rolnictwo i cały 
kompleks gospodarki żywnoś­
ciowej, a więc także przemysł 
i to nie tylko spożywczy, lecz 
na przykład budowlany, ma­
szynowy, chemiczny, nie mó­
wiąc o nauce i wielu innych 
dziedzinach gospodarki, obsłu­
gujących rolnictwo i wieś. W 
tej publikacji chciałbym się 
jednak zająć nie stroną gos­
podarczą, nie sprawami orga­
nizacyjnymi, wynikającymi z 
uchwały IV Plenum, lecz aspek 
tami politycznymi dokonanych 
ustaleń i zarysowanych przed 
społeczeństwem zadań.

ł/iedy Edward Gierek mó- 
।' wił na Plenum o koniecz­

ności przygotowania przez 
specjalne zespoły propozycji 
koncepcji polityki cen na arty 
kuły spożywcze i polityki ryn­
kowej w ogóle, tak zakonklu­
dował: „Kierujemy się najle­
piej pojętym interesem narodu, 
liczymy na zdyscyplinowanie i 
świadomość wszystkich Pola­
ków, na ich pomoc w przezwy 
cięzaniu zjawisk, które szkodzą 
uczciwym obywatelom i godzą 
w dobre imię Polski”.

Jest w tym zdaniu nie tylko 
odniesienie do niedawnej prze 
szłości, ale też jest wyrażone 
przekonanie, że w sposób doj­
rzały i odpowiedzialny będzie­
my realizować czekające nas 
zadania. Wyciągając wnioski z 
wydarzeń ostatnich miesięcy, 
partia będzie nadal umacniać 
demokrację socjalistyczną. Jed 
nym z tego dowodów jest na­
danie zasadzie konsultacji ran­
gi konstytucyjnej. Konsultacja 
społeczna przyniesie jednak po 
żądane rezultaty tylko wów­
czas, gdy towarzyszyć jej bę­
dzie sprawność podejmowa­
nych decyzji, skuteczność ich 
realizacji i wysoka dyscyplina 
społeczna. Oznacza to między 
innymi, że im głębsza jest dys 
kusja i konsultacja przy wy­
tyczaniu programów działania, 
tym większe muszą być 
sprawność i dyscypli­
na w ich realizacji. De 
mokracja socjalistyczna pocią­
ga za sobą powszechne i wie­
lostronne zobowiązania zarów­
no ze strony władz, jak i ze 
strony społeczeństwa. J e ź e 1 i 
jest więc zobowiąza­
nie do konsul to wania 
ważnych spraw, to tej 
konsultacji musi towarzyszyć 
atmosfera powagi, odpowie­
dzialności i rzetelnej pracy. 
Ale równocześnie zobowiązanie 
dotyczy również przestrzegania 
podjętych przez większość de­
cyzji i podporządkowania się 
im. Z tak rozumianą demokra­
cją nie dadzą się pogodzić: prze 
rywanie pracy, naruszanie nor 
realnego rytmu toku produkcji, 
objawy niezdyscyplinowania, 
a już tym bardziej uciekanie 
się do form nacisku, wywołu­
jących napięcie społeczne, stwa 
rzające atmosferę sprzyjającą

PRACA 
elementom aspołecznym lub 
wręcz wrogim Polsce.

Zasada konsultacji obowią­
zuje jednak nie tylko w spra­
wach wielkich, ogólnokrajo­
wych, dotyczących całego spo­
łeczeństwa. Jeżeli chcemy do­
brze gospodarować, a więc je­
żeli chcemy myślenie katego­
riami gospodarskimi uczynić 
zjawiskiem powszechnym, mu 
simy konsultację stosować tak 
że w skali przedsiębiorstwa, 
czy gospodarstwa rolnego — 
państwowego, spółdzielczego, a 
nawet prywatnego, działające­
go w zespole. Również w ta­
kich przypadkach obowiązuje 
postulat dyskutowania i kon­
sultowania przed podjęciem 
decyzji, oraz zdyscyplinowania, 
solidnej roboty i odpowiedzial­
ności p o podjęciu decyzji. Ci, 
którzy chcieliby bez przerwy dy 
skutować i mącić w sprawach 
raz już podjętej decyzji, któ­
rzy demokrację pojmują jako 

''wolność postępowania tak, jak 
im się podoba, z demokracją 
nie mają nic wspólnego. Nasza 
demokracja służy społeczeńst­
wu, służy kształtowaniu po­
staw obywatelskich i patriotycz 
nych. Polska stanowi nasze 
wspólne dobro. Od jej siły i po 
myślności zależy los całego na­
rodu, los każdego z nas.

Idziemy drogą intensywne- 
* go rozwoju kraju i nieno- 

towanego wzrostu dochodów 
ludności zarówno miast, jak i 
wsi. Istnieje ścisły związek i 
współzależność między wzro­
stem potencjału gospodarczego 
kraju a systematycznym polep 
szaniem warunków ludzi pra­
cy. W żadnym z dotychczaso­
wych pięcioleci wzrost docho­
dów ludzi pracy nie był tak 
wyraźny i powszechny jak w 
ostatnich latach. Nigdy też nie 
zrealizowano tak wielkiego 
programu świadczeń socjal­
nych, budownictwa mieszkanie 
wego, komunalnego i rozbudo­
wy lecznictwa.

Oczywiście, są jeszcze nieza­
spokojone potrzeby i znaczne 
niedostatki. Partia je widzi i 
partia bierze na siebie odpo­
wiedzialność za ich jak najszyb 
sze zlikwidowanie. Za swoje 
wielkie kolejne zadanie partia 
przyjęła usunięcie tego wszyst­
kiego, co boli i drażni obywa- 

. tela, co przeszkadza mu w ży­
ciu codziennym, co utrudnia 
zaspokajania jego potrzeb. I z 
takim zadaniem wychodzi par­
tia do całego narodu i organi­
zuje do jego wykonania siły 
całej Polski. Jest to zadanie 
piękne; jest ono bardzo trudne, 
chociaż .całkowicie realne. Jest 
ono wreszcie głęboko ludzkie, 
wychodzące naprzeciw natural 
nemu dążeniu człowieka do po 
prawiania warunków swego ży 
cia, do czynienia tego życia 

jak najlepszym, do wszechstron 
nego rozwoju. Otworem stoją 
przed każdym z nas wielkie 
możliwości. Im są one większe, 
tym większe stają się nasze 
obowiązki.
MARIAN FLEJSIEROWICZ

Dwa widma straszą absol 
wentów oczekujących 
przed drzwiami pełno­

mocnika Ministra Pracy, Płac 
i Spraw Socjalnych do spraw 
zatrudnienia przy Uniwersyte­
cie im. A. Mickiewicza w Po­
znaniu: „zapadła dziura” i 
„szkoła gminna”. Absolwenci 
wychodzący od pełnomocnika 
z minami skazańców potwier­
dzają, że spełniły się złe prze­
czucia — otrzymali skierowa­
nie do pracy w szkole gminnej, 
daleko od Poznania. Rozczaro­
wanie, klęska życiowych aspi­
racji.

— Obiecywali nam na pierw 
szym roku: czekają na was la 
boratoria, zakłady -przemysło­
we, instytuty obliczeniowe — 
mówi absolwent fizyki, który 
wybrał specjalizację ekspery­
mentalną i skończył ją z wy ni 
kicm dobrym. -—Ja mam być 
nauczycielem? Przecież nie po 
trafię uczyć...

— Nie przyjęłam skierowania 
— mówi absolwentka chemii 
— będę jeszcze sama szukała. 
Niemożliwe, żeby w całym Po 
znaniu nie było dla mnie pra­
cy. Przecież nie pójdę na 
wieś....

— Największy paradoks tkwi 
w tym — tłumaczy mi świe­
żo upieczony matematyk, że 
jesteśmy objęci obowiązkowym 
zatrudnieniem, a nie ma dla 
nas pracy.

NIE MA JUDYMÓW

Mimo rządowych decyzji o 
zmniejszeniu zatrudnienia o 

jeden procent w skali roku, 
na rynku pracy podaż nie pne 
wyższa popytu. Dla 38 000 
tegorocznych absolwentów 
szkół wyższych przygotowano 
37 700 stanowisk. Teoretycznie 
nie powinno być więc kłopo­
tów z podejmowaniem przez 
absolwentów pracy. A jednak 
kłopoty takie są. Wynikają 
między innymi z naturalnego 
prawa młodego człowieka, któ 
ry po skończeniu danego kie­

Ze skierowaniem do pracy

Zmarnowane szanse?
runku studiów domaga się za 
trudnienia w określonym za­
wodzie i na określonym stano 
wisku. Nie każdy matematyk, 
fizyk, chemik, czy f'lolog chce 
być nauczycielem. A co gor­
sze, nie każdy ma do tego pre 
dyspozycje.

Z drugiej strony — jeśli 
przemysł nie potrzebuje aż ty­
lu absolwentów tych kierun­
ków, a w oświacie występują 
braki kadrowe — to prosta 
sprawa, że interes społeczny 
wymaga skierowania tych mło 
dych do szkół. Tylko, że tłu­
maczenie absolwentowi, iż w 
szkole będzie najbardziej po­
trzebny — nie trafia do nie­
go. On nie chce się poświę­
cać; chce realizować własne 
ambicje, plany, cele życiowe, 
o których marzył w czasie kil 

ku lat studiów, a może już w 
szkole średniej. Te marzenia 
nie miały nigdy nic wspólne­
go z zawodem nauczyciela. 
Więc najważniejsza wydaje mi 
się tu odpowiedź na pytanie, 
jakimi pedagogami będą ci 
„.przymusowi” nauczyciele. 
Nie mówiąc już o tym, że 
brak możliwości realizacji 
własnych planów i ambicji 
prowadzi bardzo często do za­
łamań i frustracji.

ZĘBY TYLKO NIE WIEŚ

Absolwenci Politechniki Po­
znańskiej i Akademii Rolni­
czej (na tych uczelniach wszy 
stkie kierunki objęte są obo­
wiązkowym zatrudnieniem) 
nie muszą wprawdzie bać się 
oświaty, za to rękami, noga­
mi i... plecami bronią się 
przed pracą w tzw. terenie. I 
nie chodzi tu już nawet o to, 
że nie chcą iść na wieś, bo 
przecież nie w gminach znaj­
dują się zakłady przemysło­
we, które potrzebują absol­
wentów. Wolne miejsca pra­
cy czekają na nich w nowych 
miastach wojewódzkich i w 
innych ośrodkach przemysło­
wych. Utarło się jednak w 
środowisku studenckim prze­
konanie, że tylko w akademi­

ckim Poznaniu można realizo­
wać swoje ambicje, tylko tu 
można coś osiągnąć. Absolwen 
ci używają więc wszystkich 
możliwych środków i wpły­
wów, nawet za... cenę rezyg­
nacji (niby na razie) z aspira­
cji zawodowych, żeby jakoś 
„zaczepić się” w Poznaniu. 
I to nawet nie tylko ci, któ­
rzy tu mają dom, ale również 
ci, którzy mają rodzinę w o- 
ściennym województwie i tam 

mogliby podjąć ciekawą pra­
cę.

Nie odkryję Ameryki, stwier 
dzeniem, że właśnie w tzw. te 
renie, w warunkach mniej­
szej konkurencji, większe są 
perspektywy awansu, aniżeli 
w Poznaniu. Absolwenci nie 
dają się jednak o tym przeko­
nać, lub przyznają, że nie chca 
wyjeżdżać z Poznania, bo przy 
jaciele, bo kluby, bo teatry... 
A przecież nie stać nas na to, 
żeby w kilku największych 
miastach kraju zatrzymywać 
o wiele więcej, niż potrzeba 
ludzi z wyższym wykształce­
niem i nieracjonalnie wyko­
rzystywać ich umiejętności, 
podczas gdy gospodarka w po 
zostałych regionach kraju po­
trzebuje inżynierów i magi­
strów. Interes społeczny ma 

więc tu większą wagę, niż in­
teres jednostki.

A jednak wielu tegorocz­
nych absolwentów uczelni po­
znańskich nie podejmuje pra­
cy, kołatając do wszystkich 
możliwych przedsiębiorstw w 
Poznaniu z nadzieją znalezie­
nia pracy. Muszą się spieszyć, 
bo jeśli w przeciągu dwóch 
miesięcy od ukończenia stu­
diów nie podpiszą umowy (do 
tyczy to oczywiście kierunków 
objętych planowym zatrudnie­
niem), będą „ścigani” przez 
pełnomocnika, który czeka z 
ofertami z zakładów niemal z 
całej Polski.

CO MOŻE PEŁNOMOCNIK?

Pełnomocnicy są od tego, 
żeby realizować politykę ra­
cjonalnego zatrudnienia ab­
solwentów, objętych nakazem 
pracy. Ale pełnomocnikowi 
nie jest łatwo. Wprawdzie z 
teorii wszystkie przedsiębior­
stwa otrzymują informację o 
jego roli, a jednak się zdarza, 
że osoby w -zakładzie odpowie 
dzialne za obsadzenie etatów, 
pomijają pełnomocnika, szuka 
jąc pracowników innymi dro­
gami. Albo czekają, aż kandv 
daci sami się zgłoszą i wtedy 
wystawiają zapotrzebowanie 
imienne. I nie jest prawdą, że 
pełnomocnik nie zgadza się na 
podjęcie przez absolwenta pra 
cy, którą sam sobie znalazł, 
jeśli tylko jest ona zgodna z 
kierunkiem ukończonych stu­
diów. Prawdą natomiast jest, 
że w takich przypadkach u­

trudnia się pełnomocnikowi 
pracę. Choćby przez to, że etat 
w Poznaniu obejmie absol­
went z Koszalińskiego, a z ko­
lei poznaniaka trzeba będzie 
wysłać w Opolskie. Również 
kuratoria omijają często peł­
nomocników, składając prooo 
zycje, dotyczące szkół gmin­
nych, natomiast kandydaci do 
podjęcia pracy w liceach — 
przychodną ze skierowaniami 
imiennymi. Poza tym zdarza 
się nierzadko, że zapotrzebo­
wanie z przedsiębiorstwa 
zdezaktualizowało sie, o czym 
pełnomocnik nie jest informo 
wany. Absolwenci jeżdżą 
więc, często kilkaset kilome­
trów, żeby się dowiedzieć, że 
etat jest już zajęty.

Tak więc pełnomocnikowi 
trudno jest panować nad sy­
tuacją. Dopóki przepisy o try 
bie zatrudniania absolwentów 
nie będą znane i respektowa­
ne wszystkich zakładach, do­
póty pełnomocnik nie będzie 
w stanie właściwie wypełniać 
swojego zadania. Oznacza to 
nie tylko wciąż nowe zastępy 
rozczarowanych, dla których 
podjęcie pierwszej pracy ozna 
cza klęskę życiowych ambicji, 
lecz przede wszystkim — brak 
możliwości lepszego i bar­
dziej racjonalnego wykorzy­
stania kadr z wyższym wy­
kształceniem.

GRAŻYNA SZULAK
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Poniedziałek Słońce: 5.34—17.27 ।

Propozycje dla każdego

Nieczynne.

Nauka, sztuka i zabawa 
w poznańskim Pałacu Kultury

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Roz­
mowa” (USA 15 1.), g. 15, 17.30, 2t 
„Układ” (USA 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Wer­
dykt” (fr.-wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Trzęsienie ziemi” (USA 15

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Ludzie przeciwko sobie” (jug. 18

GRUNWALD — g. 17 „Roztar­
gniony” (fr. b.o.), g. 19 „Ostatni 
skok gangu Olsena” (duń. 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Wielka nadzieja białych” (USA 
18 1.), g. 15.30, 18 "Tragedia „Posej 
dona”» (USA 15 1.), 20.15 „Klan 
cycylijczyków” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 M»KF 
„Klaps” s. zamkn.

MALTA — g. 17, 19.30 „Ostatnie 
zadanie” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 19.30 „Ka­
lina czerwona” (radź. 15 1.).

OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Unkas, 
ostatni Mohikanin” (rum. b.o.), g. 
15, 17.30, „Nie ma sprawy” (fr. 15 
1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ta jedy­
na” (radź. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Tak zaczyna się miłość” (czech. 
12 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10 „Powrót tajem­
niczego blondyna” (fr. 12 1.), g. 12, 
15, 17.30, 20 .„Sandakan nr 8” (jap. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14, 16.15, 18.30 „Szczęki” (USA 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-latka” (poi. b.o.).

ZOO —- ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103. tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209* i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53. 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138'140, Mickiewicza 22, Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołecka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Nowości muz. in­
strument.; 9.05 Dla kl. I i II (j. 
polski) „Historia kasztanowego 
królestwa”; 9.25 Tańce ludowe na 
rodów Związku Radzieckiego; 
10.08 Tańce z różnych epok; 
10.20 Niezapomniane stronice — 
„Grób Nieczui” fragm. pow. Z. 
Kaczkowskiego; 10.40 Gra Big- 
Band C. Basiego; 11.12 „Górnik” 
— ekspres muzyczny; 11.30 Konc. 
przed hejnałem; 12.25 Warszawa w 
piosence; 13 Zesp. „Les Humphries 
Singers”: 13.15 Rytm, rynek, re­
klama; 13.35 Wieś tańczy i śpiewa; 
14 Różne arie, różne głosy; 14.25 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Jan Ptaszyn-Wró- 
blewski — przedstawia; 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów; 16.30 
Aktualn. kultura!.; 16.35 Z płyt 
komponujących wokalistów; 16.55 
Huta Katowice — ma głos; 17 Ra- 
diokurier; 17.20 Parada polskiej 
piosenki; 18 Muz, i Aktualn.; 18.30 
Przeboje non-stop; 19.15 Warszaw­
ska Ork. PR i TV pod dyr. S. Ra 
chcnia; 29.05 Naukowcy — rolni­
kom; 20.35 Konc. życzeń; 21.15 Ak 
torzy i piosenki; 21.40 Z Archi­
wum jazzu: 22.20 Gra G. Jouvin — 
trąbka; 22.30 Proponujemy i zapra 
szanty; 2.45 Minirecital A. Majew 
skiej; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Muz. na estradach 
świata — Festiwal Pabla Caśalsa 
— 1965.

Wiadomości: 0.01 1 2, 3. 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 8.35 My 75; 8.45 
Muz. spod strzechy — Podlasie; 
9 Dedykacje wielkim artystom — 
Brahms — Joachimowi .1. Brahms: 
Konc. skrzypcowy D-dur op. 77; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 „Podróż 
osiemnasta” opow.; 16.20 W. Żeleń 
ski — Wariacje cp. 21 na kwartet 
smyczkowy; 10.40 Sprawy rodzin­
ne — Małżeństwo w granatowych 
mundurach; 11 Dla kl. V i VI 
(wych. muzyczne) „O śpiewie i 
pieśni”: 11.35 Postęp, dom. nowo- 
szesność; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 „Trwoga” opow.; 12.45 
Muz. na dworach królewskich; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Konc. z 
nagrań Chóru PR i TV w Krako­
wie pod dyr. T. Dobrzańskiego;

STRONA

spółorganizatorem więk- 
Yy szóści imprez, koncertów 

i wystaw, które odbywa 
ją się w Poznaniu, jest Pałac 
Kultury. Wystarczy wspomnieć 
np. koncerty „Po dobrej pracy, 
dobra rozrywka”, „Uśmiech za 
uśmiech”, „Młodzież szkolna 
swemu miastu". Pałacowe zes­
poły, takie jak m. in. ęhór 
dziewczęcy' „Skowronki”, zes­
pół „Wielkopolska”, znane są 
nie tylko w kraju, zdążyły bo­
wiem objechać Europę, przy­
wożąc z zagranicznych wojaży 
nagrody. Adres Pałacu Kultu­
ry znany jest doskonale wszy­
stkim członkom amatorskiego 
ruchu artystycznego, których 
od lat otacza opieką. Dyskusyj 
ny Klub Filmowy „Kinemato­
graf 75”, klub fotograficzny, 
kluby filmowe mają wielu zwo 
lenników, podobnie zresztą jak 
i inne zespoły, pracownie, klu­
by. W sumie jest ich 60 dla 
ponad 4 000 osób, w różnym 
wieku. Uczestnikiem zajęć 
można zostać mając lat siedem.

Głównym zamierzeniem Pa­
łacu Kultury jest doskonale­
nie form pracy i stworzenie 
wszechstronnych możliwości 
rozwoju politechnicznego i kul 
turalnego dla każdego miesz­
kańca Poznania i wojewódz­
twa, niezależnie od wieku.

Spośród uczestników pała­
cowych zajęć najliczniejszą 
grupę stanowią ludzie młodzi. 
Na młodzież szkolną, która in­
teresuje się historią sztuki, 
współczesną myślą filozoficzną 
czekają miejsca w „specjalisty 
cznych” pracowniach. Swoich 
sympatyków mają kluby filate 
listów, brydżystów, krótkofa­
lowców, pracownie modelar­
stwa lotniczego, okrętowego, 
młodego mistrza techniki, elek 
troradiotechniki, ośrodek ZHP.

Pracownie te i kluby stwo­
rzono z myślą o młodzieży zdol 
nej, żądnej wiedzy, która chce 
pogłębiać zdobyte na lekcjach 
wiadomości w wybranej przez 
siebie dziedzinie.

Również wszyscy ci, którzy 
lubią muzykę i taniec, znajdą 
miejsce w odpowiednich Zes­
połach. Potrzebni są tancerze i" 
śpiewacy, muzycy do „Wiel­
kopolski”, do jej dziecięcego 
odpowiednika — „Małej Wiel­
kopolski”, do „Młodzieżowej 
Kapeli Ludowej", chóru dziew 
częcego • „Skowronki”, zespołu 
„Chruptaki”. („Chruptaki” to 
nazwa harcerskiego zespołu 
artystycznego powstałego w 
ubiegłym roku, który przygo­
towuje galowy występ złożony 
z poezji, inscenizacji, piose­
nek, zabaw rytmicznych).

Intencją dyrekcji Pałacu 
Kultury jest realizowanie zaśa 
dy: — bawiąc — uczyć. Tak 
więc w Młodzieżowym Klubie 
Tańca prowadzi się naukę 
kulturalnej zabawy, „sayoir 
vivre’u, organizacji zabaw w 
szkole i w domu. Podobne klu 
by z powodzeniem egzystują w 
klubach i świetlicach Pozna­
nia i województwa, a prowa­
dzą je najczęściej dawni ucze­
stnicy zajęć w Pałacu Kultury. 
Dużymi osiągnięciami może 
pochwalić się klub organizato­

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 „Wszystkie Sonaty fortep. 
Mozarta” w nagraniu pianistów 
węgierskich; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 M. Ra 
vel: „Szecherezada”; 16 Kronika 
„Warszawskiej Jesieni 76”; 16.10
J. F. Haendel: Konc. organowy 
B-dur; 16.30 Musical; 16.40 Mag. 
informac,; 16.50 Radioexpress; 17 
Pieśni i tańce świata; 17.20 Rep. li 
teracki pt. „Pastusza ballada”; 
17.40 Recital z nagrań wioloncze­
listki z. Nelsovej; 18.40 Zaprasza­
my do myślenia; 19 „Koncert na 
temat”; 19.30 Notatnik kultur.; 
19.45 Arcydzieła kameralistyki — 
Mozart: Kwintet klarnetowy A- 
dur; 20.15 R. V. Williams — fan­
tazja na temat Thomasa Tallisa; 
20.30 Z arcydzieł włoskiej muz. 
operowej; 21.55 Teatr Poezji — 
„Kwiaty polskie” J. Tuwima; 
22.35 O. Messiaen — Symf. „Turan 
galila”; 23.15 Utworv fortep. kom 
pozy torów belgijskich; 23.40 „Księży 
cowe cienie” — płyta A. Johnsona.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGARM III: 8.05 Kiermasz 
płvt wywtórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — 32 ode. 
pow.; 9.10 Przypominamy zespół 
Creedense Clearwater Revival; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 Ko 
lorowy jazz A. Makowicza; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz 
rywki; 13.50 „Młodego warszawia­
ka zapiski z urodzin” pow. J. S. 
Stawińskiego; 14 J. F. Telemann: 
Sonata C-dur z cyklu: Essercizii 
Musici; 14.30 Kronika dżw. WOS 
PR i TV; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Kwadrans akademicki; 15.45 
„Słodki Picadilly” — gra zespół 
Ekseption; 16 Rozszyfrowujemy 
piosenki; 16.20 Z kompozytorskiej 
teki J. Ptaszyna Wróblewskiego; 

rów wolnego czasu, z pomocy 
którego korzystają grupy pod­
wórkowe, uczestnicy szkol­
nych świetlic. Klub podpowia­
da jak przyjemnie i pożytecz­
nie spędzić czas, wypełnić go 
zabawą opartą na dawnych 
zwyczajach.

Dla wszystkich, którzy ama­
torsko fotografują, kręcą fil­
my, organizuje się kursy do­
kształcające.

W nowym roku kultural­
nym główną uwagę w Pałacu 
Kultury zwraca się na upow­
szechnianie filmów. Klub X 
Muzy będzie miał zupełnie od­
mienny charakter. Jego ucze­
stnicy zamiast nauki historii i 
teorii filmu będą traktowali 
film jako jeden z elementów 
dyskusji o sztuce, polityce, 
filozofii.

W dniu 2 października br. 
przed Pałacem Kultury odbę­
dzie się kiermasz, w czasie któ 
rego będzie można się zapoz­
nać z wszystkimi formami pra 
cy tej największej w Pozna­
niu placówki upowszechniania 
kultury, (bg)

Do tradycji działającego już bli­
sko dziesięć lat Klubu Miłośników 
Teatru — weszły już coroczne wal­
ne spotkania, podczas których nie 
tylko omawia się działalność ubieg 
łoroczną i plany na nowy sezon, 
lecz można także spotkać się z dy­
rektorami poznańskich placówek 
teatralnych, i zapoznać się nt. ży­
wo z planami repertuarowymi tea­
trów na nadchodzący sezon.

Zapraszamy więc w poniedziałek, 
27 bm. o godz. 18 do Sali Błękit­
nej PK, wszystkich członków 
KMT, a także osoby które nie na­
leżą do Klubu, a interesują się 
teatrem.

Nowe biblioteki 
na Ratajach i Winogradach

Osiedle _ Rataje nie jest 
■wprawdzie pozbawione filii bi 

' bliotecznych, jednak ich wa­
runki lokalowe nie są najlep­
sze, Zajmują bowiem małe po­
mieszczenia, co utrudnia na 
szerszą skalę popularyzację 
książki.

Sytuacja ta Ulegnie popra­
wie po oddaniu do użytku Do 
mu Kultury „Oświecenie” na 
osiedlu o tej sńmej nazwie. Je 
go użytkownikiem będzie wła 
śnie Miejska Biblioteka Publi 
czna im. E. Raczyńskiego. W 
tej sprawie Spółdzielnia Mie­
szkaniowa „Osiedle Młodych” 
zawarła już porozumienie z 
Wydziałem Kultury Urzędu 
Miejskiego w Poznaniu.

We wspomnianym domu kul 
tury zlokalizowane będą dwie 
duże wypożyczalnie i czytel­
nie dla dzieci i dorosłych. Ist­
niejąca w budynku sala słu­
żyć będzie do organizowania 
różnych wystaw, odczytów itp. 
Nadto proponuje się w ©•kre­
ślone dni tygodnia wyświetlać 
w niej filmy. Wszystkie już o- 
becnie podejmowane starania 
mają na celu racjonalne i z

16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Latarnik — rep.; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Gra i śpiewa ho­
lenderska grupa Ferrari; 19 Pow. 
w wyd, dżw. „Droga przez mękę”; 
19.35 Opera G. Verdi: „Makbet”; 
19.50 „Psy wojny” — pow.; 20 Pio 
senki starej Warszawy; 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki — fel.; 
20.25 Bielszy odcień bluesa; 20.50 
60 minut na godzinę; 21.50 Gita­
rowe impresje Charlie Byrda; 
22.08 Śpiewa C. Sauvage; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — aktual­
ności — mag.; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje L. Czarska; 23.05 
Czas relaksu; 23.50 Śpiewa N. Si- 
mono.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 11 Dla kl. I i II (wych. 
obywat.) „Szczerze o trudnych 
sprawach”; 11.30 Arie konc. Mo­
zarta śpiewa J. Reti; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Jak działać sprawnie? 
„Szkoła mistrzów”; 13.15 Z radio­
wej fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół 
śred.,; (wych. muz.) „Poważna nie 
zna»*zy smutna”; 14.25 „W Jezio­
ranach”; 14.55 „Z pierwszej ręki” 
— rep.; 15.15 Rep. literacki 
„Dom”; 15.30 „Potop” słuch.; 16.05 
Konc. z materiałów nadesłanych 
przez Rozgł. NRD — Utwory C. M. 
Webera; 16.50 Radioexpress; 17 
Foniedzielne remanenty sport.; 
17.15 Rep. dżw.; 17.37 Dla młodzie 
ży; 17.55 Konc. reklamowy; 18.25 
„Kto nas uczy języków obcych” 
— Rola radia i tv oraz kursów 
masowego nauczania; 18.40 Tygo­
dniowy przegląd ąud. oświato­
wych i pop.-naukowych; 19 ABC 
sprawnego myślenia — aud. z 
udz.. doc. dr. J. Półturzyckiego; 
19.15 Aud. reklamowa o kursach j. 
angielskiego; 19.30 Płyty o któ­

„Dni działkowca"

Ogrody pełne
Ogrody najpiękniejsze są 

na przełomie lata i jesie 
ni. Na rabatach — ko­

lorowe astry, gladiole, turki, 
róże, dalie, dorodnie warzy­
wa. Na drzewach dojrzałe ja­
błka, gruszki, śliwki — cała 
obfitość. Być może właśnie 
dlatego działkowicze wybrali 
wrzesień na czas obchodzenia 
dni plonów. Zbierają z włas­
nych grządek, podsumowują 
też co w swoim ogrodzie zro­
bili dla siebie i innych.

A działkowiczów w samym 
Poznaniu jest ponad 13 000 
(w województwie poznańskim 
— 21 000). Gdy przemnożyć to 
przez trzy lub cztery, bo tyle 
chyba osób przeciętnie liczy 
rodzina właściciela działki, to 
okazuje się, że ogrodnicy — 
działkowicze stanowią spor? 
grupę mieszkańców miasta i 
województwa. Gospodarują na 
935 hektarach (w mieście na 
531). Zakładają na nich swoje

""W-

ODPOWIEDZI
® Pasażerka autobusu linii nr 

104, jadąccgo z Osiedla Warszaw 
skiego do Swarzędza, napisała do 
redakcji o niekulturalnym zacho­
waniu się kierowcy.

Dyrekcja Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Komunikacyjnego 
przeprowadziła rozmowę z kierów 
cą autobusu, zwracając uwagę na 
obowiązek zachowania taktu i 
kultury w stosunku do pasaże­
rów. (2984)

pożytkiem dla mieszkańców O- 
siedla Oświecenia i sąsiednich 
zespołów mieszkaniowych wy 
korzystanie nowego budynku.

Obecnie trwają także rozmo 
wy w sprawie możliwości wy­
budowania na Osiedlu Piasto­
wskim na Ratajach pawilonu 
z przeznaczeniem go również 
na działalność biblioteczną. W 
przyszłości -więc — jeśli pro­
jekt dojdzie do skutku i w 
tym rejonie Rataj poprawią 
się znacznie warunki kontak­
tu mieszkańców z książką.

Dotychczasową lukę na O- 
siedlu Piastowskim w pew­
nym sensie wypełni za kilka 
miesięcy Klub Międzynarodo­
wej Prasy i Książki. Na cel 
klubu przeznacza się 2-kon- 
dygnacyjny budynek, który 
ma otworzyć swoje podwoje 
w I połowie przyszłego roku.

Warto jeszcze wspomnieć, 
że w Osiedlowym Domu Kul­
tury „Orbita” na Osiedlu Kos 
monautów na Winogradach, 
którego budowa dobiega koń­
ca również przeznaczono wca 
le niemałą powierzchnię (130 
m kw.) na filię biblioteczną.

(a)

rych się mówi (stereo); 20.40 Fe­
stiwal Pierre Bouleza — Stuttgart 
1976 (stereo); 22.15 Krajobrazy hi­
storyczne — Wejherowo; 22.35 
Muz. seans filmowy.

Wiadomości: 12, 16.

K TELEWIZJA 1

PROGRAM 1: 12.45 — R-TV
Szkoła Średnia — J. polski — 1. 3 
Mikołaj Rej „Ojciec literatury poi 
skiej”; 13.25 — TTR — Hodowda 
zwierząt — 1. 3 „Układ krwionoś­
ny i oddechowy”; 15.50 — NURT 
— Psychologia „Trudności w kon­
taktach społecznych i ich przyczy 
ny; 16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Dla dzieci: 
„Zwierzyniec” (kol.); 17.40 — Echo 
stadionu (kol.); 19.20 — Dobranoc 
— „Osiołkowe hajeczki” (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
Teatr telewizji na świecie: Euge- 
ne O’Neill — „Zmierzch długiego 
dnia”, reż. Sydney Lornet; 22.30 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2: 16.45 — „Szkoła 
teatralna” — film APN; 17.15 — 
Program publicystyczny; 17.45 — 
„Małe cuda wielkiej przyrody” — 
film przyrodniczy prod. ZSRR 
(kol.); 18.20 — Loża — program 
publicystyki kulturalnej; 19 Tele­
skop; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Beethoven w tanecznych ryt­
mach” — program TV NRD; 20.50 
— Polski film dokumentalny; 
21.40 — 24 godziny (kol.); 21.50 — 
Z cyklu: „Róże Montreux” „Go­
dzina Julie Andrews” — film roz 
rywkowy prod. USA (kol.); 22.35 
— NURT — Psychologia; „Rozwój 
samooceny i jej wpływ na postę­
powanie” — wykład prof. dr Te­
resy Szustrowej. 

prawdziwe, zielone oazy, bu­
dują altanki, urządzają re­
kreacyjne kąciki, kwietniki...

Wypoczywają przy tym, a 
równocześnie zaopatrują swo­
je rodziny, znajomych, sąsia­
dów w świeże warzywa i owo 
ce. Jeśli coś zostaje — sprze­
dają innym. W tym roku, kie 
dy urodzaj dopisał szczególnie, 
poznańscy działkowicze z 26 
ogrodów sprzedali na rynek 
m. in. 66 ton agrestu. Zaś do 
do Wojewódzkiej Spółdzielni 
Ogrodniczo-Pszczelarskiej do­
starczyli 75 ton owoców i wa 
rzyw. Sporo też sprzedali na 
miejscu, wprost z drzewa 
przechodniom, znajomvm. Bc 
dodać trzeba, że ogrody dział­
kowe w dużej mierze przesta­
ły być terenem zamkniętym, 
opłotowanym, otoczonym pło­
tem, przez który co najwyżej 
można było z daleka popatrzeć 
na kwiaty, drzewa — zieleń. 
Działki stają się coraz pow­
szechniej otwartymi ogroda­
mi, dostępnymi dla ludności. 
Można tam spacerować i wy­
poczywać.

Działkowcy zresztą są nie­
zwykle gościnni. Gd kilku lat 
zapraszają na wakacje „pod 
swoimi gruszami” dzieci, har­
cerzy, ludzi starszych. Wespół 
z Polskim Komitetem Pomocy 
Społecznej i ogniwami Fron­
tu Jedności Narodu organizują 
wakacje tym, którzy nie mo­
gli na nie wyjechać.

Ogrodnicy ciągle upiększa­
ją swoje działki. Do pracy za- 
chęca ich również szeroko 
rozpowszechnione współzawod­
nictwo, między działkami, o- 
grodami, miastami. Poznań w 
tym roku miał w tym zakre­
sie wysokie osiągnięcia — za­
jął pierwsze miejsce wśród 
ogrodów (jak informowaliś­
my, zwycięzcą ogólnopolskiego 
współzawodnictwa został POD 
im. 23 Lutego w Poznaniu), 
zaś wojewódzki 21arząd POD 
okazał się także najlepszym 
w kraju. Na takie wyróżnie­
nie oczywiście wpłynął nie tył 
ko urok ogrodu, ale również 
osiągane tam wysokie plony,, 
podnoszona przez ogrodników

* KOMISIE TECHNICZNYM przy ul. Dąbrowskiego była przez 
ki.ka dni mwenfwa, ale już dzisiaj ma on otworzyć swoje podwoje

Na półkach sklepowych zauważyliśmy wkr interesujących 
przedmiotów. Było tam sporo części zamiennych do różnych łu­
pów samochodów, oleje i płyny zwłaszcza do konserwacji pojaz­
dów a także przeróżny sprzęt elektryczny i elektroniczny.

Oferowano do sprzedaży domowe organy za 4000 zł, magnetó- 
Panasonic" za 8500 zł, akordeon „Vicłoria U" za 

3200 zf.
Miłośnicy muzyki mogą tom nabyć gitarę za 1200 zł. Były też 

mikrofony: normalne i stereofoniczne w cenie 800 i 1500 zl ka­
sety magnetofonowe po 150 zł sztuka.

Z innych ciekawostek warto wymienić radio „Hitachi" za 4000 
zł, rakietę tenisową „Slazenger" za 3500 zł, komplet „pisaków" 
— 500 zł i mikroskop za 1400 zł.

kalkulatory

Pierwsza, prawdziwie jesienna GIEŁDA SAMOCHODOWA 
w Poznaniu, zgromadziła sporo enłuzjastów motoryzacji. Do sprze­
daży wysławiono kilkadziesiąt wozów, a piękna słoneczna pogo­
da, sprawiła że na placu przy ul. Berno panował duży ruch. Tran­
sakcji kupno-sprzedaż zawarło chyba łym razem nieco mniej. Nic 
w tym zresztą dziwnego. Zbliża się zima, a wtedy kłopoty z utrzy­
maniem pojazdu we właściwym stanie są znacznie większe niż 
w lecie czy na wiosnę.

Podobnie jak w ubiegłych tygodniach również wczoraj najwięk­
szym zainteresowaniem cieszyły się polskie „Fioły".

„Fiat" 125p z silnikiem 1500 ccm, który został wyprodukowa­
ny w tgm roku, był wyceniony na 230 000 złotych. Tej samej klasy 
samochód, ale o dwa lata starszy, miał kosztować 160 000 zło­
tych. Rocznik 1972 — 128 000 zł. Model wyposażony w silnik 
13G0 ccm z 1975 roku był wyceniony na 190 000 zł, a z 1973 roku 
na 161 000 zł.

Sporo osób grupowało się wokół „maluchów". Kilka z nich zao­
patrzono w kartki informacyjne, ate bez podania ceny? Na Innych 
widniały następujące ceny: 1976 rok produkcji — 122 000 zł, 1975 
rok — 115 000 zł, 1974 rok — 110 000 zł.

Było też kilka „Syren" i „Warszaw’'. Jeżeli chodzi o te pierw­
sze, to pojazd z ubiegłego roku został wyceniony na 95 000 zł, na­
tomiast za „Syreny" z 1974 roku żądano od 80 000 do 90 000 zł. 
„Warszawa" z 1970 roku miała kosztować 65 000 zł, a z 1972 — 
88 000 zł.

W grupie wozów importowanych największe sumy żądano za 
„Skody". Właściciele tych pojazdów uważają je widać za naj­
lepsze samochody świota, bo ceny są astronomicznie wysokie. Na 
przykład za samochód tej morki z 1974 roku żądano 182 000 zł. (!?)

Również „Wartburgi" należą do wozów utrzymujących się w ce­
nie. I tutaj żądano ponad 180 000 złotych za samochody z 1974 
i 1973 raku. „Moskwicz" z 1973 roku był wczoraj wyceniony na 
160 MO nCTł<Xniasł "Dacia" z 1974 faku miała kosztować

INFORMACJA EKSTRA: na giełdzie było kilka wozów produk­
cji zachodniej, wśród których wyróżnić trzeba dwa „Fordy", oba 
z 1971 roku, z tym że jeden był wyceniony na 400 000 zł, a dru­
gi na 280 000. Były też „Vołkswageoy" — roczniki 1968 — 69 
każdy za ponad 100 000 zŁ

<0 ss^

zieleni
wiedza fachowa, działanie na 
rzecz środowiska — dość wy­
mienić tu takie poczynania, 
jak zapraszanie do swoich o- 
grodów pracowników fabryK 
i zakładów, odwiedzanie z 
kwiatami i owocami choryc 
w szpitalach, starców w do­
mach. (len)

Krytycznym okiem

Krok 
do przodu i... 

W pierwszej klasie ńa lek­
cjach matematyki, były kolo­
rowe klocki, w drugiej dzieci 
rozwiązywały równania. Ope­
rowały swobodnie pojęciem 
zbioru i podzbioru. Na koniec 
roku szkolnego 1975'76 oficjal­
nie zakomunikowano rodzi­
com ówczesnej klasy lic, że 
eksperymentalne nauczanie 
matematyki czynnościowej da 
ło nadspodziewane rezultaty i 
najwyższy wskaźnik ocen — 
4,5 w całej szkole. Na nowy 
rok szkolny 1976 77 polecono 
rodzicom zakupić podręcznik 
matematyki czynnościowej.

Ale w pierwszych dniach 
września zebrano podręczniki 
do matematyki, zwrócono za 
nie pieniądze i jako obowiąz­
kowy wprowadzono tradycyj­
ny podręcznik autorów A. Ru­
sieckiego i W. Schayera „Aryt 
metyka z geometrią” (wydanie 
XX). Zamiast równań ucznio­
wie z Hlb w Szkole Podstawo 
wej nr 84 w Poznaniu liczą w 
słupkach, dodają, odejmują, u- 
czą się tabliczki mnożenia w 
zakresie, który opanowali w 
klasie II.

— „Próbuję znaleźć logicz­
ne uzasadnienie zmian progra 
mowych, lecz nie potrafię — 
powiedziała na zakończenie 
swej opowieści jedna z matek 
uczennicy klasy Hlb w Szko­
le Podstawowej nr 84 w Poz­
naniu. — A co ma do porpie- 
dzenia w tej sprawie dyrekcja 
szkoły? (bg)
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Praca © Nauka 9 Sprzedaż Zguby © RóżneSprzedani Dacię, 1973 r.
Zbąszyń, tel. 173. 2301g

JAK FUNKCJONALNIE URZĄDZIĆ MIESZKANIE?
Bezpłatnych porad udziela plastyk od 27. IX 15. X. br
© w SKLEPIE MEBLOWYM

kiermaszu w hali

SKLEPIE MEBLOWYM

Kulturalną panią do pro­
wadzenia domu przyjmie 
małżeństwo z 2-letnim 
dzieckiem. Wynagrodze­
nie bardzo dobre. Osiedle 
Kraju Rad 12 m. 10, tel.
20-39-08. 2166g
Magister naucza matema 
tyki, fizyki. Ławicki, tel.
400-88. 8773g

W POZNANIU, ul. Dąbrowskiego 32 w każdy poniedziałek od godziny 16 —17.30
MTP NR 8 (stoisko

WE WRZEŚNI

ul.

ul

Z A P R A S

meblowe)
Świerczewskiego środy 

od 16—17.30
piątki 

od 13—14.30

Wojska Polskiego 8

Z A WPHW
dnia 14 i 21. X. br. (w godzinach otwarcia

ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI
WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ W POZNANIU

placówki)

Sprzedam pierścionek z 
kamieniem, piętnastogra- 
mowy, próby 583. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9850gpr.

Sprzedam Velorexa karo­
seria blaszana. Poznań, 
Chwiałkowskiego 7 m. 1. 

1826g

Poziomki, silne sadzonki 
bezpędowe, odmiana od­
porna, obficie owocująca 
„Baron Solemacher”, ce­
na 1,50 — wysyłam za po 
braniem pocztowym oraz 
sprzedaż na miejscu. O- 
siedle Plewiska, pod la­
sem, ul. Łąkowa — Stru­
mykowa 1. Brzeziński —

Sprzedam duże futro łap 
ki karakułowe czarne, 
maszynę dziewiarską jed 
nopłytową „Busch”. Swier 
czewskiego 25 m. 11, po 
godz. 18. 8697g

60-340 Poznań. 1208g
Sprzedam ciągnik C-4011.
Sochacki Dąbrówka
Wlkp., Główna 41. U31p

Wojewódzki Zakład Weterynarii 
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 250 

telefon 67-56-41

KUPI STACJĘ
redukcyjno - pomiarową gazu

typ BG 300/6 lub typ RS 200.1/1-425, 
względnie mniejszą, nową lub używaną

4348-K1

W dniu 24 września 1976 r. zmarł

mgr EUGENIUSZ WALICH
dyrektor Wojewódzkiego Zespołu Ekonomiczno- 
Administracyjnego Szkół w Poznaniu, odzna­
czony Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką Hono­
rową Za Zasługi w Rozwoju Województwa 

Poznańskiego i Odznaką Zasłużonego 
Pracownika Handlu.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka oświaty, serdecznego kolegę oraz oddanego 
przyjaciela.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Kuratorium Oświaty i Wychowania w Poznaniu 
Woj. Zespołu Ekon.-Administ.r. Szkół - Poznań 

OOP oraz Rada Zakładowa
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 16.25

na cmentarzu janikowskim. 2475-U3

Dnia 23 września 1976 r. zmarła

JANINA PATRONOWSKA
W Zmarłej straciliśmy serdeczną i ofiarną 

koleżankę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
Zegnamy Ją z żalem, a Rodzinie Zmarłej 

składamy wyrazy współczucia.
Koleżanki i koledzy 

Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego

w Poznaniu 228Ig
B3Ki

Dnia 24 września 1976 roku zakończył swój 
pracowity żywot, najdroższy mąż i wierny 
przyjaciel, kochany ojczym, brat, wujek i dzia­
dziuś, prz.eżywszy lat 53, śp.

BRONISŁAW RATAJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, ul. Małeckiego 17 m. 3. 2284g

tDnia 25 września 1976 r. zmarł w wieku 81 
lat, mój ukochany mąż, nasz najdroższy 

ojciec i teść, najtroskliwszy dziadek i pradzia­
dek, śp.

EDWARD KOCIAŁKOWSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu przy ul. 
dzu.

dnia 28 bm. o godz. 16 
Poznańskiej w Swarzę-

W żalu 1 smutku pogrążona

Swarzędz, ul. Południowa 14. 2305g

x Dnia 24 września 1976 r. zasnął w Bogu po 
’ ciężkich cierpieniach, mój najlepszy ojciec, 
śp.

JAN WIELGOSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul Grodziska 119 m. 1. 2460-U3
juki

tDnia 24 września 1976 roku zasnął 
mój kochany mąż, ojciec, teść i 

przeżywszy lat 59, śp.

w Bogu, 
dziadek,

KAZIMIERZ ERTEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o 

na cmentarzu na Miłostowie.
godz. 14

W smutku pogrążona

żona z dziećmi
Ul. Dzierżyńskiego 129 a m. 20. 2472-U3

Sprzedani tokarkę zegar­
mistrzowską. Ul. Słonecz 
na 44, Grunwald. 8712g
Stylową jadalnię, klubo­
we fotele, sypialnię i 
inne meble sprzedam, ku 
pię wannę. Tel. 630-92.

8692g
Sprzedam betoniarkę — 
150 1. Kórnik, pl. Powstań 
ców Wielkopolskich 1 m.
4. 8701g
Sprzedam belki drewnia­
ne 0,19 X 0,18 X 5,00 m. 
Poznań, ul. Ozimina 12 a. 

8703g
Jacht pełnomorski kom­
fortowy do sprzedania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8728g.

rs

Kupię uszkodzone nadwo 
zie Trabanta 601, lub no 
we. Krotoszyn, tel. 21-49,

© Samochody
Sprzedam 
produkcji 
ma 12 — 
8—16.

Syrenę 105, rok 
1974. Engestró- 

garaże od godz.
2254g

Sprzedam 
Zbigniew 
rianowo, 
wo.

Moskwicza 407. 
Sroczyński, Ma 
63-012 Domino- 

1121p

wieczorem. 1120p
Stara na ropę sprzedam 
z silnikiem Leylanda, 
rocznik 1975. Poznań, Wiel
kopolska 65. 8683g
Sprzedam Fiata Multiplę 
— po remoncie. Ostrów 
Wlkp., Broniewskiego 5 
m. 11, tel. 71-64, po godz.
16. 8723g
Kupię Syrenę 102 — 103. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8768g.

Dnia 24 września 1976 r. zmarł

WŁADYSŁAW FORMANIAK
były długoletni, zasłużony pracownik 

WZGS - ZOPAR - Przetw. Mięsa Króliczego 
w Tarnowie Podgórnym.

Pogrzeb odbędzie się 27 września 1976 roku 
o godz. 9.50 na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz współpracownicy

Cześć Jego pamięci!

W dniu 24 września br. zmarł

2461-K 3

mgr EUGENIUSZ WALICH
wieloletni, szczególnie zasłużony 
pracownik handlu państwowego.

Najszlachetniejszego charakteru, życzliwy 
przełożony, serdeczny kolega, niezapomniany 
przyjaciel.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Handlu Wewnętrznego 

w Poznaniu

2462-K3

Dnia 19 września 1976 r. zmarła nasza najuko­
chańsza matka, babcia, prababcia i siostra, śp.

BRONISŁAWA OSSOWSKA
z domu Bajon

Pogrzeb odbył się dnia 22 bm. w Sopocie.

2106g

tw dniu 24 września 1976 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., nasza uko­
chana mama, teściowa i babcia, śp.

FRANCISZKA KRUGER
z domu Klupś

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Osiedle Przyjaźni 4 F m. 157. 2457-U3

+ W dniu 24 września 1976 r. zmarła nagle ko­
chana matka i babcia, śp.

HALINA RADZIMSKA
z domu Hoffmann

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Wielkiego Października 9 m. 2. 2473-U3

+ W dniu 24 września 1976 r. odeszła od nas 
nagle moja najdroższa żona, nasza najuko­

chańsza mamusia, teściowa, siostra i babunia, 
przeżywszy lat 64, śp.

WACŁAWA FABIANSKA
z domu Tym

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 7 m. 8. 2306g

Łi
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Sprzedam Warszawę 224, 
w dobrym stanie. Stani­
sław Wiśniewski, Więc- 
kowice, poczta Dopiewo. 

8699g

© Lokale
Mieszkanie M-2 .Wrocław 
zamienię na podobne w 
Poznaniu. Tel. 563-82 w 
godz. 15—18 lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2303g.
2 studentki, poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1710g
Pokoju na poddaszu pil­
nie poszukuję. Tel. 435-36 
lub ofrety „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2184g.
Małżeństwo (pracownicy 
naukowi), poszukuje mie­
szkania lub niekrępującej 
części mieszkania, na 1— 
2 lata. Tel. 459-45, godz.
19—20. 9323g

© Nieruchomości
Sprzedani działkę budów 
laną. Elżbieta Hoffmann, 
64-500 Szamotuły, ulica 
Dworcowa 47. U37p
Dom z zabudowaniami i 
sadem w Białośliwiu, woj. 
pilskie, sprzedam. Wiado 
mość: Leokadia Góra — 
77-400 Złotów, ul. Domań-
skiego 27 m. 5. 1049p
Sprzedam dom z ogro­
dem, wolne mieszkanie. 
Hetnał, Gniezno, Koniko
wo 7. 1113p

Ostrów Wlkp.! Dom z o- 
grodem, wolne 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka, sprze­
dam lub wydzierżawię na 
kilka lat. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8100g.

Kapię działkę z prawem 
zabudowy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8869g.

Dnia 21 września zaginę­
ła rudawa, długowłosa 
suczka, zwrot wynagro­
dzę. Poznańska 27 m. 14.

2091g

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p

SPOŁEM

Dnia 23. 9. zaginął piesek 
pekińczyk, mały, rudy, 
nie widzi. Zwrot wynagro 
dzę. Jan Boruta, 61-245 
Poznań-Chartowo, ul. Łab 
ska 9, ogrodnictwo. 2173g
Cyklinowanie, bezpyłowe 
parkietów, podłóg — la­
kierowanie, układanie par 
kietów, tworzyw sztucz­
nych. Zakład Usługowy, 
Kantak, tel. 647-95. 6656g

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA,

ZE Z DNIEM 1 PAŹDZIERNIKA BR.

ZOSTAJE ZNIESIONA
ZA BUTELKI TYPU

KAUCJA
BORDO”

poj. 0,70 dm3 po winie,

Jednocześnie od tego dnia skup wymienionych butelek będzie 
prowadzony wyłącznie w specjalistycznych punktach 
i w granicach określonych konkretnymi zamówieniami 

ze strony przemysłu.

Cena skupu butelek typu „bordo” 0,70 dm’

wyniesie 1 złoty za sztukę.

4357-K1

BRONISŁAW RATAJ

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 24 września 
1976 r. zmarł długoletni pracownik poznańskiego 
„Mostostalu”

W Zmarłym żegnamy cenionego i drogiego 
kolegę oraz dobrego i życzliwego człowieka.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

koleżanki i koledzy 
z „Mostostalu” - Oddział Poznań

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 września 1976 r. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim. Ul. Garbary 30 m. 13.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

tDnia 24 września 1976 r. zmarła w wieku 89 
lat, po długich i ciężkich cierpieniach, nasza 

ukochana matka, siostra, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

ZOFIA ZBIERSKA
z domu Mizera

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dnia 28 
bm. o godz. 16 na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

córka z rodziną
Ul. Obornicka 133 m. X 2459-U3

■B

tw dniu 24 września 1976 roku zakończyła 
swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, 

opatrzona Sakramentami św„ nasza najuko­
chańsza i najdroższa żona, mamusia, siostra, 
babunia, teściowa, szwagierka, bratowa i cio­
cia, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA NEYDER
z d. Wolniewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11.55 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 11 m. 13. 2474-U3

tDnia 24 września 1976 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza ukochana żona, mat­

ka, teściowa, szwagierka, babcia i prababcia, 
przeżywszy lat 76, śp.

STANISŁAWA HENSCHEL
z domu Janowska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Puszczykowie.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną 

Odjazd autobusu z domu żałoby o godz. 14. 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Saperska 73. 2280g

tDnia 23 września 1976 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nama­

szczona Olejami św., moja najdroższa żona, na­
sza ukochana mamusia, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 53, śp.

JADWIGA BUDNIEWSKA
z domu Wojciechowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12.30 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

Osiedle Piastowskie 98 m. 74. 2471-U3
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Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 9.15 
na cmentarzu junikowskim.

zmarła nagle dnia 24 września 1976 r. opatrzo­
na Sakramentami św., nasza ukochana siostra, 
szwagierka, bratowa, ciocia i stryjenka, prze­
żywszy lat 80.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 29 bm.
o godz. 15.30 w kościele św. Krzyża w Gnieźnie, 
po czym nastąpi odprowadzenie zwłok do gro­
bu rodzinnego na cmentarzu św. Michała w 
Gnieźnie.

WALENTY PAWLAK

tDnia 25 września 1976 r., namaszczony Ole­
jami św., po ciężkich cierpieniach zakończył 

swoje pracowite i pełne poświęcenia życie, mój 
najdroższy mąż, ojciec, teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 83, śp.

S. t P-

CZESŁAWA GRANECKA
z domu Samolik

Gniezno.

Z głębokim żalem żegna stroskany 
brat z żoną i rodziną

tDnia 21 września 1976 roku zasnęła w Bogu.
w rocznicę po tragicznej śmierci jedynego 

syna Wojtka, najdroższa żona, mama, córka, 
siostra i bratowa, przeżywszy lat 54

HELENA KOWALSKA
z domu Konieczka

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 30 września 
br. o godz. 14 do grobowca rodzinnego na cmen­
tarzu na Junikowie.

Strapiona w smutku

Wrocławska S. 2227g

tDnia 24 września 1976 roku, po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, zmarł w wieku 43 lat mój

najdroższy 
najlepszy i 
i szwagier,

mąż i przyjaciel, najtroskliwszy, 
najukochańszy tatuś, syn, brat, zięć 
śp.

EUGENIUSZ WALICH
mgr ekonomii

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.25 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Osiedle Jagiellońskie 70 m. 3. 2476-U3

tDnia 24 września 1976 r. zmarł nagle w wie­
ku 56 lat, opatrzony Sakramentami św., mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, brat, 
szwagier i wujek, śp.

CZESŁAW BARTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o niesk łada nie kondolencji.
Osiedle Przyjaźni 3 m. 126. 2458-U3



Stefan Otulakowski zakończył grę w reprezentacji Lech — Stal 1:5 (0:3)

sport Polska zwyciężyła w turnieju Klęska kolejarzy
50-lecia PZHT

MP w zapasach

Stecyk najlepszym 
zawodnikiem turnieju 
W niedzielę zakończyły się XII 

indywidualne zapaśnicze mistrzo­
stwa Polski seniorów w stylu 
wolnym. Startowało 126 zawodni­
ków z 22 klubów.

Najlepszym zawodnikiem turnie­
ju został uznany Władysław Ste­
cyk z Grunwaldu Poznań, mistrz 
Polski w wadze do 57 kg. W tej 
samej kategorii wagowej L. Woj­
ciechowski był trzeci.

Punktacja klubowa: 1. Stal. Rze­
szów 61 pkt., 2. GKS Tychy 60, 
3 Gwardia W-wa 53, 4. Grunwald 
Poznań 39, 5. Lotnik Wrocław 37, 
6. Boruta Zgierz 29, 7. Budowlani 
Łódź 26, 8. Górnik Zabrze 10.

Punktacja okręgów: 1. Katowice 
58 pkt., 2. Warszawa 46, 3. Łódź 45, 
4. Rzeszów 43, 5. Wrocław 41, 6. Po­
znań 27.

Strzelectwo

Mistrzostwa Polski 
w Antoniaku

Przez dwa dni w Poznaniu na 
strzelnicy w Antoninku rozgrywa 
no IV eliminację drużynowych 
mistrzostw Polski w strzelaniu 
śrutowym. Poznań organizował te 
go typu imprezę po raz pierwszy, 
dzięki nowo powstałej sekcji przy 
Grunwaldzie. Działacze tego klu 
bu mimo niewieściego doświadczę 
nia na medal wywiązali się z za 
dania. Takiego zdania był m. in. 
Adam Smelczyński wielokrotny 
olimpijczyk, najlepszy nasz „tra- 
powiec” stwierdził, że poznański 
obiekt należy do najładniejszych 
na kontynencie. Zdaniem zawod­
nika warszawskiej Legii strzelni­
ca w Antoninku nadaje się do 
rozgrywania imprez o najwyższej 
randze. Poziom IV DMP był wy 
soki. Po pierwszym dniu wy­
dawało się, że A. Smelczyński 
przekroczy w „trapie” 190 pkt. 
na "00 możliwych. Słabsze wyniki 
w drugim dniu zadecydowały, że 
wygrał wynikiem 186/2C0.

Konkurencja skeet juniorów 
stała na bardzo wysokim pozio­
mie. Wyniki niewiele odbiegały 
od rezultatów seniorów, a prze­
cież mamy w tej konkurencji 
brązowego medalistę olimpijskie­
go Wiesława Gawlikowskiego. 
Ten ostatni strzelał jednak w Po 
znaniu słabiej. W dogrywce lepsi 
okazali się Andrzej Socharski Le­
gia i Włodzimierz Fanek Śląsk 
obaj po 197/200.

Wśród kobiet ponownie najle­
piej strzelała Dorota Chytrowska. 
Jej rezultat 139/150. Druga była 
Iwona Murańska Śląsk 127/150 pkt.

Na wysokim poziomie stała kon 
kurencja skeet juniorów. Przodo­
wali zawodnicy Wawelu ’<raków 
i Śląska Wrocław. W koi * atencji 
trap juniorów najlepszym okazał 
się Leszek Koprowicz Śląsk 
131/150. Dobrze spisał się w tej 
konkurencji poznaniak Andrzej 
Radzimski, który uplasował się 
na ósmym miejscu. Jeśli już mo­
wa o poznaniakach trzeba pod­
kreślić wysoką, szóstą lokatę Ja­
nusza Kobylińskiego w „trapie”, 
a także zauważyć spore postępy, 
jakie poczynił Marek Franczak z 
Diany w skeecie. (md)

Polska wygrała
Dokończenie ze str 1

Jana Munch-Soegąarda 6:0, 
8:6, 6:3. W pojedynkach nie­
dzielnych: Tadeusz Nowicki 
wygrał z 18-letnim Olavem 
Foss-Abrahamsenem 6:2, 6:2, 
6:1, a Wojciech Fibak pokonał 
pierwszą rakietę Pera Hegnę 
6:1, 5:7, 7:5, 6:3.

Gra podwójna nie była interesu 
jącym widowiskiem. Polacy łatwo 
wygrali pierwszego seta, nato­
miast w drugim ambitni Norwego 
wie zmusili ich do pewnego wy­
siłku, by w końcu z tru­
dem rozstrzygnąć i ten set na swo 
ją korzyść. W końcówce znowu 
wyraźnie lepsi byli Polacy. Ich 
zwycięstwo przesądziło o awansie 
biało-czerwonych do następnej 
rundy rozgrywek o Puchar Davi- 
sa.

W niedzielę mistrz Polski Ta­
deusz Nowicki, który znajduje się 
w dobrej formie, pewnie wygrał 
z O. Foss-Abrahamsenem. Młody 
Norweg zdołał wywalczyć tylko 
pięć gemów.

Po zdecydowanym zwycięstwie 
w pierwszym secie poznaniaka 
Wojciecha Fibaka z Perem Hegna 
6:1 wydawało się, że drużyna go­
ści nie wygra w tym meczu ani 
jednego seta. Tymczasem następ­
ne minuty pojedynku Fibak — 
Hegna przyniosły niespodziankę. 
Popełniający już w pierwszym wy

S I R U N A

Wczoraj zakończył się turniej 50-lecia Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie. Przyniósł on piękny sukces reprezentacji 
Polski, która zajęła pierwsze miejsce przed NRD, Holandią 
i Francją. Królem strzelców został Paul Litjens (Holandia) 
— zdobywca 6 bramek, asystent Wydziału Prawa Uniwersy 
tetu w Utrechcie.
W pierwszym meczu sobot­

nim Holandia wygrała z Frań 
cją 2:1 (0:1). Bramki zdobyli: 
dla zwycięzców — Litjens, a 
dla pokonanych — Dreyfus. 
Holendrzy dopiero w II poło­
wie wywalczyli bardziej zdecy 
dowaną przewagę i wygrali 
zasłużenie.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekiwano meczu Polska —

tworzyła się interesująca sytuacja. 
Prowadziła Polska i nawet ewen­
tualna wysoka wygrana NRD z 
Francją nie odebrałaby jej zwy­
cięstwa w turnieju, pod warun­
kiem, że w spotkaniu z Holandią 
białcczerwoni zremisują lub wy­
grają. Istotnie w pierwszym me­
czu NRD okazała się drużyną lep­
szą od Francuzów wygrywając 3:1 
(1:0). Wprawdzie tuż po przerwie 
Francuzi wyrównali, lecz potem 
przewaga NRD była wyraźna.

Wyrówna’ wprawdzie dwie mi 
nuty później niezawodny Lit­
jens z krótkiego rogu, lecz 
rozważnie grający Polacy po­
trafili utrzymać ten wynik, da 
jący im zwycięstwo w turnie­
ju.

Przypomnijmy, że reprezentacja 
Polski występowała dość znacznie 
osłabiona wskutek udziału druży­
ny juniorów do lat 21 w finale I 
Mistrzostw Europy w Hamburgu. 
Mimo to zdołała pokonać silną 
NRD i zremisować z czwartą dru­
żyną ostatniej Olimpiady (do Po­
znania przyjechało aż 10 zawodni­
ków holenderskich z drużyny olim-

Piłkarze Lecha zostali w so 
botę rozgromieni w Poznaniu 
w meczu ze Stalą Mielec 1:5 
(0:3). Bramki dla gości zdoby­
li: Kasperczak 2 (w 40 i 48 
min. — głową) Szarmach w 
36 min., Sekulski w 43 min. 
(z rogu) i Lato w 68 min. 
a dla Lecha Justek w 83 mi­
nucie. Sędziował Z. Słabik (Ka 
towice). Widzów 20 000.

Lech: Turek — Gut, Stępczak,
Grześkowiak, Barczak Napiera
ła (od 46 min. Justek), Szewczyk.
Grobelny Szpakowski (od 54

pijskiej). Ostateczna kolejność

■i^<-

fragment zwycięskiego meczu 
Polski z NRD. Na zdjęciu: atak 

na bramkę gości.
Fot. — K. Przychodzki

NRD. W ostatnich latach gó­
rą była zazwyczaj drużyna 
gości. Ku zaskoczeniu wi­
dzów nasza reprezentacja 
stoczyła z NRD bardzo dobry 
pojedynek, który ostatecznie 
wygrała 1:0. Jedyną bramkę 
zdobył po pięknej akcji Gro­
towski.

Przed meczami niedzielnymi wy­

Hokej na trawie

Nasi juniorzy 
na 4 miejscu

W zakończonych w niedzielę w 
Hamburgu mistrzostwach Europy 
juniorów w hokeju na trawie re­
prezentacja Polski uplasowała się 
na 4 miejscu. W ostatnim dniu Po 
lacy grali o trzecie miejsce z mło­
dymi hokeistami RFN. Nasi ho­
keiści przegrali to spotkanie 1:2 
(0:1). Jedyną bramkę dla na­
szego zespołu wywalczył w 55 min. 
Bąk.

Oto wyniki pozostałych spotkań: 
o miejsce 5: Belgia — Irlandia 4:2 
(2:2, 0:1), o miejsce 7: Francja — 
Walia — 5:4 (3:2).

Tytuł mistrzów Europy junio­
rów w hokeju na trawie wywal­
czyli młodzi reprezentanci Holan 
dii. W finałowym meczu pokonali 
oni Hiszpanię 2:0 (0:0). Warto przy 
pomnieć, że Holendrzy awansowa 
li do finału z grupy B, gdzie m. 
in. grali nasi reprezentanci. W 
bezpośrednim pojedynku Polacy 
zremisowali z Holandią 2:2. Ho- 
lendrzy awansowali dzięki zdoby­
ciu w rozgrywkach grupy B o 
jedną bramkę więcej od Polakow.

PAP

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Bahn, Thieme i Walloschek.

Trudno było o lepszą reży­
serię turnieju: ostatnie spotka­
nie miało przynieść decydujące 
rozstrzygnięcia. Holendrzy wie 
dząc, że tylko zwycięstwo poz­
woli im zająć drugą lokatę w 
imprezie, której byli faworyta­
mi, od pierwszych minut ata­
kowali. Już w 18 min. strzelili 
z krótkiego rogu pierwszą 
bramkę (Litjens). Folacy. któ­
rym tylko raz w historii poje­
dynków z Holendrami udało się 
z nimi wygrać (2:1 w ubiegłym 
roku w Kuala Lumpur) czuli 
wobec przeciwnika wyraźny 
respekt. Kontrataki były nie­
śmiałe, a krótkie rogi wykony­
wane niedokładnie. Mimo to do 
przerwy wynik brzmiał 1:1 dzię 
ki udanej akcji Stefańskiego 
(rozegrał wczoraj 25-te spot­
kanie w reprezentacji Polski). 
Po przerwie Polacy grali znacz 
nie lepiej, częściej atakowali, 
skutecznie stopując ofensywne 
poczynania gości. Już w 36 
min. objęli prowadzenie po 
pięknej akcji Grotowskiego.

Tylko dwa punkty 
p^tkarek Przemysława

nieju.
1. Polska
2. NRD
3. Holandia
4. Francja

tur

3
3
3

3

4:2
4:2
3:3

1:5

4:3
7:4 
6:7

3:6
*

Przed meczem Pclska — Holan­
dia prezes PZHT — doc. dr Zenon 
Kończak pożegnał zawodnika War­
ty Stefana Otulakowskiego dla któ 
rego był to ostatni występ w re­
prezentacji kraju. Król strzelców 
finału III Pucharu Świata w Kua­
la Lumpur, jeden z najsławniej­
szych polskich laskarzy zdobył 
dla barw białoczerwonych ponad 
70 bramek. W sumie Otulakowski 
wystąpił w reprezentacji w okresie 
od 1964 r. 118 razy.

Olimpia

A. K.

min. Nowak), Kasalik, Chojnacki.
Stal: Kukla — Rześny, Bile- 

wicz, Kosiński, Karaś — Gąsior, 
Kasperczak (od 70 min. Hnatio), 
Oratowski — Lato, Szarmach, Se­
kulski (od 70 min. Krawczyk).

Złudzenia, że może wreszcie 
tym razem uda się Lechowi 
osiągnąć pozytywny wynik, 
zostały dość szybko rozwiane. 
Tylko przez pół godziny kole­
jarze byli w sobotnim meczu 
drużyną lepszą. Przeprowadza 
Ii wówczas ładne akcje, byli 
dość ruchliwi, strzelali na 
bramkę Kukli. Goście w tym 
okresie tylko raz byli bliscy 
uzyskania prowadzenia. W 19 
min. piłka po strzale Oratow- 
skiego uderzyła w słupek.

Decydujący w moim przekona­
niu dla porażki Lecha okres gry 
to 16 — 22 minuty spotkania. W 
16 min. Grobelny świetnie strzelił 
z około 16 metrów. Piłka uderzy-

Ursus 1:0 (0:0)

Piłkarze Olimpii 
gromadzą punkty

W kolejnym meczu o mistrzostwo II ligi, piłkarze Olimpii poko­
nali Ursus 1:0 (0:0). Bramkę uzyskał w 56 min. Mularczyk. Sędzio­
wał Pękala z Katowic. Widzów 2 009.

la o wewnętrzną stronę poprzecz­
ki. Z trybun nie wszystko widać 
dokładnie, ale wydawało się, że 
przekroczyła całym obwodem li­
nię bramkową i dopiero potem 
wyszła w pole. Sędzia bramki nie 
uznał. W minutę później Chojna­
cki z dwóch metrów nie wykorzy 
stał idealnej sytuacji, a w 22 mm. 
ładny, celny strzał Kasalika pew­
nie obronił Kukla.

Miejscowi byli wyraźnie zde 
prymowani brakiem swojej 
ofensywy, natomiast S cal 
grała z każdą minutą le­
piej. Wystarczyło ostatnie 10 
minut przed przerwą, by goś­
cie rozstrzygnęli pojedynek na 
swoją korzyść. Najpierw nie­
widoczny początkowo Szar­
mach łatwo przedarł się przez 
obronę Lecha, potem Kasper­
czak pewnie strzelił z 10 me­
trów (w tej samej minucie 
Turek dwa razy bronił strza­
ły napastników Stali w sytua­
cjach sam na sam) i wreszcie 
dokładnie wykonany rzut roż 
ny przez Sekulskiego załamał 
gospodarzy. Bramki, które pa- 
dły po przerwie były już tyl­
ko rezultatem wyraźnych błę 
dów środkowych obrońców, 
gubiących się w wielu sytua­
cjach. Ambicja, próba walki 
do końca, przyniosły lechitom 
tylko jednego gola. Przy nie­
pewnej obronie, kiepskiej 
współpracy poszczególnych li­
nii trudno było więcej osiąg­
nąć.

Stal z Szarmachem będzie na 
pewno dużo groźniejsza niż po­
przednio. Właśnie ten zawodnik 
podobał się publiczności najbar­
dziej. Imponowała jego łatwość u- 
walniania się spod opieki obroń­
ców (indywidualnie pilnował go 
Grześkowiak) i — jak zwykle — 
kapitalne przyspieszenie. Poza 
tym bardzo dobrze grali w Stali: 
Kasperczak i Sekulski. Natomiast 
Barczak raz jeszcze skutecznie pil 
nował Laty i on sam nie ponosi 
winy za bramkę, którą strzelił 
mielczanin. W Lechu dobrze grali

Zespoły przystąpiły do tego spot
kania w następujących 
— Olimpia: Kahle,

składach 
Konewka,

Wencki, Mularczyk, Król, Nickling 
(cd 81 min. Łukasik), Maciejewski, 
Gołaszewski, Lisiak, Wojciechow­
ski, Melerowicz.
Ursus: Zwada, Nezdropa, Gra 

czyk, Skonieczny, Hertel, Kintop, 
Kosowski, Szamota, Mlącki, Ko- 
łecki, Zieliński (od 63 min. No­
wak).

Sporo kibiców zawiedzionych po 
stawą pijarzy Lecha, wybrało sie 
w sobotni wieczór na Golęcin, sa 
dząc, że rozgrywany tu pojedynek 
zakończy się sukcesem zespołu po 
znańskiego. Nie zawiedli się, choć 
zwycięstwo gwardzistów było 
skromne.

sytuacji podbramkowych. W 60 
min. dogodnej sytuacji nie wyko 
rzystał Maciejewski ,a w 77 min. 
sam na sam z bramkarzem gości
znalazł się Melerowicz i 
podcięty na polu karnym 
obrońcę Ursusa. Trudno

został 
przez 

zrozu-
mieć dlaczego arbiter spotkania 
nie podyktował rzutu karnego.

Inna sprawa, że 
szybko i składnie

także goście 
rozgrywający

piłkę w środkowej strefie boiska, 
mogli uzyskać gola. W 63 min. 
piękny strzał Kosowskiego trafił 
w poprzeczkę, a w 82 min. jeden 
z obrońców gospodarzy wybił pił 
kę z linii bramkowej. W sumie 
jednak zwycięstwo Olimpii było 
zasłużone, (wił)

jedynie:
Do spraw

Turek. Gut i Grobelny.
rozważań na temat

przyszłości poznańskiego I-Iigow- 
ca, a także zachowania części mło 
dych widzów w sobotnim meczu, 
powrócimy na naszych łamach.

PO MECZU POWIEDZIELI:

Trener Stali Mielec E d-
m u n d Zientara: Mecz był in 
teresujący. Choć wygraliśmy wy
soko, 
źle,

nie uważam, aby Lech grał
zwłaszcza dopóki jego

sing był skuteczny. Miał
pres- 
mało

szczęścia w początkowym okresie 
gry, a potem nie potrafił już od-
robić strat. W żadnym 
łów, zgodnie z moim 
nikogo nie wyróżniam.

Sędzia Zbigniew

z zespo- 
zwyczajetn

S 1 a b i k:

i Norwegią 5:0 
granym secie pewne błędy, Fibak 
przegrał z Hegną 5:7. Skrócony za 
pis tego seta: 9:2, 3:2, 3:3, 4:3, 4:1, 
5.4, 5:7. Walka niemal o każdą 
piłkę była bardzo zacięta, lecz 
Norweg okazał się zawodnikiem 
grającym bardziej regularnie. 
Dość podobna sytuacja była w 
secie trzecim. Polak oprócz świet 
nych zagrań, psuł także sporo 
pozornie łatwych piłek. Nato­
miast Hegna zaskoczył publicz­
ność swą odpornością i skuteczno 
ścią na korcie. Skrócony zapis 
przebiegu trzeciego seta: 0:3, 4:3, 
4:4, 5:4, 5:5, 7:5. W ostatnim secie 
walka trwała do stanu 3:3, koń­
cówka należała do Fibaka, który 
wygrał 6:3.

Dzięki przyznaniu Poznanie 
wi organizacji meczu Polska 
— Norwegia, publiczność miej 
scowa, która wypełniła trybu 
ny kortów Olimpii na Golęci- 
nie, miała okazję zobaczyć te 
nis w dobrym wydaniu. 
Wprawdzie — wydaje się, że 
Wojciech Fibak — był to 
pierwszy jego występ w Pu­
charze Davisa w rodzinnym 
mieście — nie powrócił jesz­
cze po swych ostatnich kontu 
zjach do formy prezentowanej 
w kwietniu i maju, a potem w 
sierpniu, lecz mimo to można 
było podziwiać chwilami jego 
wszechstronne umiejętności i 
olbrzymie doświadczenie, na­
byte w wielkich turniejac 
międzynarodowych, (ad)

Po raz trzeci w tym sezonie pił- 
karki ręczne Przemysława wystę­
powały przed własną widownią, 
i po raz trzeci zdołały wywalczyć 
zaledwie dwa punkty. W sobotę 
poznanianki zwyciężyły Slęzę Wro 
cław 16:11 (7:7), a w rewanżu ule­
gły jej 10:13 (8:8).

W pierwszym spotkaniu przewa 
ga poznanianek uwidoczniła się 
po przerwie, a swoje zwycięstwo 
Przemysław zawdzięcza głównie 
bardzo dobrej dyspozycji strzelec 
kiej Perczak, która uzyskała 8 bra 
mek. W Slęzie najcelniej w tym 
meczu strzelała Naglak — 4 bram 
ki.

W niedzielę poznanianki zagra­
ły gorzej. Rozgrywały piłkę sche 
matycznie, a nawet jak potrafiły 
sobie wywalczyć dobrą pozycję 
do oddania celnego strzału — fa­
talnie pudłowały. Nieskuteczność 
w poczynaniach ofensywnych za­
decydowała o ich porażce. Naj­
więcej bramek dla Przemysława 
uzyskały: Perczak 5 oraz Kraw­
czyk i Sajdak po 2, a dla Slęzy 
Hanas 5. (wił)

Wysokie zwycięstwo 
rugbystów Posnanii

Rugbyści Posnanii nie mieli 
kłopotów z wysokim pokonaniem 
w meczu o mistrzostwo I ligi 
Ogniwa. Sopot. Goście jedynie do 
przerwy, kiedy dzięki ambicji ni­
welowali lepsze wyszkolenie go­
spodarzy, utrzymywali w miarę 
korzystny dla siebie rezultat 3:7.

Po zmianie stron zawodnikom z 
Sopotu zaczęło brakować sił i 
miejscowi uzyskali znaczną prze­
wagę, wygrywając ostatecznie 30:7. 
Punkty dla Posnanii zdobyli: Pięk 
niewski 11, Baraniecki 8, Górny 7 
i Żurek 4. (wił)

Liga angielska
1. Aston villa — Leicester 2:0; 
Coventry — Birmingham 2:1; 
Derby — West Bromwich 2:2; 
Everton — Bristol City 2:0;

2.
3.

5.
Ipswich — Arsenał 3:1; 6. Manche 
ster City — Manchester Utd. 1:3; 
7. Middlesbrough — Leeds 1:0; 8.
Newcastle Liverpool 1:0; 9.
Queens Park — Stoke 2:0; 10. Tot-
tenham — Norwich 1:1; 
Ham — Sunderland 1:1

11. West
12. Ful-

ham — Hereford 4:1; 13. Notting­
ham — Carlisle 5:1.

Przez całą pierwszą połowę 
Olimpia znajdowała się w natar­
ciu, lecz poczynania jej zawodni­
ków były bardzo nieskuteczne. Na 
boisku dominował chaos. Brako­
wało długich przerzutów piłki na 
skrzydła i celnych dośrodkowań. 
a przede wszystkim zaskakujących 
strzałów z dalszej odległości. Go­
ście w tej części gry ograniczali 
się do kontrataków, które rów­
nież im nie przyniosły powodzenia.

Obraz gry zmienił się po przer 
wie, a konkretnie po bramce Mu­
larczyka, który dalekim, ostrym 
strzałem zaskoczył bramkarza Ur 
susa. Od tego momentu Olimpia 
zaczęła grać z większym animu­
szem, stwarzając kilka groźnych

Piłka nożna

Arka 
Lech 
Legia 
ŁKS 
Odra 
ROW 
GKS

I LIGA
— Ruch
— Stal
— Pogoń

— Szombierki
— Śląsk
Rybnik — Widzew
Tychy Górnik

4:1
1:5
0:1
4:0
1:0
2:2
9:1
9:0Zagłębie — Wisła

1. ŁKS
2. Stał

8 11: 5 15: 7
8 11: 5 15: 8

X Śląsk 9 11: 5 11: 7
4. Zagłębie 8 11: 5 10: 7
5. Pogoń 8 10: 6 13:10
6. Odra 8 9: 7 13: 9
7. Ruch 8 9: 7 14:14
8. Wisła 8 8: 8 13:19
9. Legia 8 8: 8 11:11

10. Szombierki 8 8: 8 12:15
11. Widzew 8 7: 9 15:16
12. Arka 8 7: 9 8:10
13. Górnik 8 7: 9 9:12
14. ROW Rybnik 8 5:11 13:16
15. GKS Tychy 8 4:12 8:15
16. Lech 8 2:14 5:18

II LIGA — PÓŁNOC
1:0
0:2

Motor — Jagiellonia 
Polonia Bydg. — Lechia
Olimpia Elbl. Concordia
Arkonia — Gwardia W-wa 
Bałtyk — Avia 
Zagłębie Wałb. — Zawisza 
Stoczniowiec — Gwardia Kosz. 
Olimpia P-ń — Ursus
1. Motor
2. Zagłębie Wałb.
3. Lechia
4. Jagiellonia
5. Olimpia Elbląg
5. Zawisza
7. Bałtyk

7
7
7
7
7
7
7

12:2
10:4
9:5

9:5
5:5
8;6

0:2
0:0

9:2 
15:7 
11:6 
10:5

8:3 
8:3

10:9

Poznaniak Z. Sobora
wygra! w Baku

W Baku rozegrany został lekko­
atletyczny mityng o Memoriał 
im. Komisarzy Ludowych, Starto­
wali w nim także reprezentanci 
Polski. W skoku w dal zwyciężył 
Zdzisław Sobora (Olimpia Poznań) 
wynikiem 7,57, w biegu na 1500 m 
Józef Ziubrak (SZS — AZS Po­
znań) uplasował się na drugim 
miejscu w czasie 3.51,8. Zwyciężył 
reprezentant CSRS Jan Sitovski — 
3.50,8. (PAP)

H3

Stałem w takim miejscu, że nie 
mogłem dokładnie ocenić, ery 
Grobelny strzelił w 16 min. bram 
kę czy nie. Zdaniem liniowego sę 
dziego, piłka nie przekroczyła peł 
nym obwodem linii bramkowej. 
Dlatego też gola nie uznałem. O 
poziomie spotkania ani porówna­
niach zespołów nie będę mówił, 
wynik świadczy o różnicy klasy.

Trener Lecha — Mieczysław 
Chudziak: Trzeba mieć siłę 
wytrzymać i takie porażki. Mój ze­
spół starał się grać, jak najlepiej 
i początek był udany. Uważam, że 
Grobelny zdobył bramkę. Druży­
na nie wytrzymuje napięcia psy­
chicznego, potrzebne jej jest zde 
cydowane, wyraźne zwycięstwo.

A. K.

WYNIKI .TABELE. WYNIKI
8. Olimpia P_ń
9. Concordia

19. Stoczniowiec
11. Avia
12. Gwardia W-wa
13. Arkonia
14. Gwardia Kosz.
15.
16.

Ursus
Polonia Bydg.

7

7
7
7
7
7

6:8
6:8
5:9
5:9
4:10 
3:11 
3:11

9:8
8:10
4:7
5:9
4:8

6:13
4:8
4:10

li LIGA — POŁUDNIE
Unia Tarnów — Star 
GKS Katowice — Siarka 
Małapanew — Piast 
Urania — Górnik Wałb. 
Hutnik — Stal Rzeszów 
Wisłoka — Polonia Bytom 
Stal Stalowa Wola —

BKS Bielsko 
Sparta — Moto-Jelcz

KLASA WOJEWÓDZKA
POZNAŃSKA

Przemysław — Olimpia TI 
żony na 28. 9. 76 r.
Start — Admira-Teletra
Polonia Środa — Polonia
Tomyśl — odwołony 
Stella — Orkan Gałowo 
Dyskobolia — Budowlani 
Warta Śrem — Lech II 
Zjednoczeni — Posnania
1. Warta Śrem
2. Lech II
3. Budowlani
4. Olimpia II
5. Zjednoczeni
6. Admira-Teletra
7. Stella

6

6

6
5
6

8. Polonia Nowy Tom. 5
9. Posnania

10. Start
6
6

9:1
2:1

1:1

9:2

przeło-

0:1 
Nowy

0:3

9:3

8:4
7:3
7:5

6:6
5:5
5:7
5:7

1.0
18: 6
19

7:

6

8 
8
3

8:13
9: 7

13:12

11. Polonia Środa
12. Orkan Gałowo
13. Dyskobolia
14. Przemysław

5
6
5
5

5:5
4:8
2:8 
1:9

3:12
16:17
8:18
5:16

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VII

Sparta — Flota 
Dąb — Grunwald P-ń 
Noteć — Warta
Stilon — Świt 
Stal Stocznia

2:2 
3:0
0:1 

odwołany

— Grunwald Choszczno 1:0
Polonia P-ń — Polonia Leszno 0:0
Mieszko Stoczniowiec
1. Stal Stocznia
2. Stilon
3. Warta
4. Dąb
5. Świt
6. Sparta
7. Grunwald
8. Mieszko

P-ń

9. Stoczniowiec B.
10. Polonia Leszno
11.
12.
13.
14.

Flota
Polonia P-ń 
Grunwald Ch. 
Noteć

Piłka ręczna
II LIGA

1:2
6
5 
«
6
5
6
6
6
6
6
6
6
6

11:1
9:1
9:3
6:6
6:4
6:6
6:6
6:6
6:6
5:7
4:8-
3:9
3:9
2:10

12:1 
17:2
7:3

11:8
10:8
6:6
7:8
7:8 
7:13
7:13 
9:12
3:8
6:13

GRUPA A
Sparta — Victovia 
Otmęt — Start Opole 
Start Łódź —

Stu!: Elblrg
Prżrmy 5'" w —' Slęza

12:22 i
16:11 i

6:15 
20:11

10:11 i
16:11 i

11: 9 
10:13GŁOS — 27 IX 1976


